
Z OSTATNI EJ  C H WI L I
NOWY JORK.
W iwa»inister Wy- 

szyńskraświadczył na 
sesji ONZ, że Stany 
Zjednoczone zrywają 
z ideą współpracy 
międzynarodowej i 
dążą do opanowania 
gospodarki europej
skiej. Oskarżył on 
USA i  W- Brytanię o 
sabotowanie akcji roz 
brojeniowej.

BERLIN.
Dow. wojsk amery

kańskich w  Niem
czech, gen. Clay, oś
wiadczył, że władze a 
merykańskie areszto
wały w  swojej strefie 
4 faszystów ukraiń
skich. Do strefy ame
rykańskiej przybyli 
oni podobno z Polski 
poprzez Czechosłowa
cję.

NOWY JORK 
Premier egipski 

Nokrashi Pasza, oś
wiadczył przedstawi
cielom prasy, śe obec
ność wojsk b ry ty j
skich w  Egipcie wy
wołała spór, k tó ry mo 
że stać się groźny dła 
pokoju. Obecność od
działów brytyjskich 
w  Egipcie jest pogwał 
oeniem zasad ONZ.
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W ieś  b ie rze  u d z ia ł
ii’ odbudowie stolicy
Odezwa org. politycznych i społecznych 
do wszystkich chłopów polskich

U S A
chcą opanować
angielskie

rynki zbytu
LONDYN, 18.9 (PAP). Szef delega

c ji amerykańskiej na konferencję 
Handlu Międzynarodowego w Gene
w ie W illiam  Clayton odbył rozmo
wę z b rytyjskim  m inistrem  handlu 
S ir Staffordem Crippsem na temat 
układu o taryfach celnych między 
USA a B rytyjską Wspólnotą Naro
dów.

Rokowania w  te j sprawie toczyły 
Się już od dłuższego czasu, lecz zo
stały zerwane na skutek sprzeciwu 
W ielkie j B rytan ii ograniczenia lub 
zniżenia prefrencyjnych ta ry f impe
rialnych, gdyż odbiłoby się to 
ujemnie na je j handlu z członkami 
B ryty jskie j Wspólnoty Narodów, 
których rynk i zbytu łatwo mogły 
by być w tym  wypadku opanowane 
przez Stany Zjednoczone.

W kołach brytyjskich nie ukry
wają jednak, iż jest mało prawdo
podobne, by strona amerykańska po
szła na ustępstwa w swych żąda
niach, dotyczących zmian w zasa
dzie uprzywilejowania imperialnego.

GUP opracowuje
pian inwestycyjny
na rok 1948

Prace przygotowawcze nad zesta
wieniem planu inwestycyjnego na 
rok 1948 posuwają się naprzód.

Dotychczas do Centralnego Urzędu 
Planowania wpłynęły plany resorto
we M inisterstwa Kom unikacji, Izb 
Przemysłowo - Handlowych, Monopo 
l i  Państwowych, M inisterstwa Oświa 
ty  oraz częściowo plany M inisterstw 
K u ltu ry  i Sztuki i spółdzielczości Sa
mopomocy Chłopskiej. Plany pozosta 
łych resortów wpływać będą w ciągu 
najbliższego miesiąca.

Studenci
odgruzowują
W a r s z a w ę

Przedstawiciele Bratnich Pomocy 
Wyższych Szkół w Warszawie oraz 
przedstawiciele akademickich organi
zacji ideowo - wychowawczych na 
zebraniu w dniu 16 września br 
postanowili, w odpowiedzi na apel 
Obywatela Prezydenta R. P-, wziąć 
masowy udział w  odbudowie War- 
szawy.

Studenci będą w dniach 25 27.9. 
1947 r. pracować przy odgruzowa
niu Uniwersytetu Warszawskiego, 
Politechniki i  Zakładu Medycyny 
Sądowej oraz wezmą udział w  kwe
ście na rzecz odbudowy Warszawy 
w dniu 20.9 br.

W CZORAJ odbyła się w Naczelnym Komitecie Wykonaw
czym Stronnictwa Ludowego konferencja partii politycz
nych I organizacji działających na terenie wsi. Celem 
konferencji było omówienie pomocy wsi w odbudowie 

Warszawy.
Na konferencję przybyli przedsta

wiciele p a rtii politycznych: PPR, 
PPS, PSL—Nowe Wyzwolenie, PSL 
—lewica, ZMW „W ici“ , Przysposo
bienia Rolniczo -  Wojskowego, To
warzystwa Uniwersytetów Ludo
wych, Związku Nauczycielstwa Pol
skiego, Związku Rewizyjnego Spół
dzielni R. P. i  „Społem“ . Z człon
ków Stronnictwa Ludowego obecni 
by li: prezes Zarządu Głównego Ba
ranowski, wicepremier Korzycki, m i
nistrowie — Dąb-Kocioł, Dybowski, 
Podedworny, wicem inistrowie: Garn- 
carczyk, Drewnowski, Rek oraz dy
rektor Grubecki i wojewoda war

szawski Dura. Ponadto przybyli 
przedstawiciele Naczelnej Rady Od
budowy Warszawy B illig  i Grabow
ski.

Konferencję zagaił wicepremier 
Korzycki, udzielając następnie głosu 
generalnemu komisarzowi odbudowy 
m. st. Warszawy — Piotrowskiemu. 
Inż. . Piotrowski w przemówieniu 
swym wskazał dotychczasowe osiąg
nięcia w  dziele odbudowy stolicy 
oraz nakreślił plany na przysz-. 
łość.

Z kolei zebrani uchw alili tekst 
odezwy, w której czytamy:

Przemysł skórzany
przekroczył plan
Według prowizorycznych da

nych Centralnego Zarządu Prze
mysłu Skórzanego, fabryk i pań
stwowego przemysłu skórzanego 
wykonały łącznie w  sierpniu br. 
w  przemyśle garbarskim (w  prze
liczeniu na surowiec) — 1.850 ton 
skór (137 proc. planu), m. in . w y
produkowano 403 tony skór po- 
deszwowych (149,2 proc. planowa
nej ilości), 48 ton skór juchto
wych (173,6 proc. planu), 99 tys. 
metrów kwadr, skór wierzchnich 
(116,9 proc.), 48 ton krtsponów pa 
sowycli (200 proc.), 26,6 ton skór 
technicznych (91,5 proc.), 7,6 ty 
sięcy m kw. skór galanteryjnych 
(126,8 proc.).

Przemysł obuwiany 'wyproduko
w ał 557 tysięcy par obuwia tj. 126 
proc. planu. Poza tym  wykonano 
38,6 ton pasów pędnych (96,6 
proc. planu), 20 ton artykułów  
technicznych (152 proc.), 10.360 
par rękawiczek (103,6 proc.).

~Wręc~getue wieńców dożynkowych Prezydentowi Bierutowi no błoniu nad Udrą
w Opolu

Ginałtoumy cyklon
szalał nad Florydq 
12 sámetelo« taszczenie zniszcziityck

PALM BEACH, 18.9. (Obsł. wł.). — 
Cyklon tropikalny zapowiedziany od 
2 dni szaleje nad miejscowością

DO WSZYSTKICH chłopów!
Uznając znaczenie odbudowy Warszawy dla odbudowy całego 

kraju, apelujemy do wszystkich chłopów o wzięcie najbardziej 
żywego udziału w  odbudowie zniszczonej barbarzyńsko przez 
hitlerowskiego najeźdźcę, Stolicy.

W ciężkich, ale zwycięskich i  twórczych zmaganiach o przywrócenie 
Warszawie pełnego życia, chłopi polscy muszą stanąć ramię przy ra 
m ieniu z robotnikam i 1 pracownikami umysłowymi, którzy solidarnie 
zadeklarowali swe świadczenia na rzecz odbudowy Stolicy, pociągając 
za sobą młodzież szkolną, kupiectwo, rzemiosło, handel i  wolne zawody 

Każdy chłop jest takim  samym współwłaścicielem Warszawy, jak 
każdy robotnik czy Inteligent pracujący.

Bezpośredni udział chłopów w odbudowie Stolicy widzimy w po 
istuęi wybudowania domu, będącego- wspólną siedzibą wsiys^kich bez 
wyjątku* chłopów w Polsce -  „Domu Chłopa“  w Warszawie.

Zbiórka na „Dom Chłopa“  toczyć się będzie w br., tak jak  w roku 
ubiegłym, w ramach akcji Naczelnej Rady Odbudowy m. st. Wai - 
szawy. Wszystkie pieniądze zbierane będą na Społeczny Fundusz Od
budowy Stolicy.

W br. już rozpoczęliśmy, a w roku przyszłym ukończymy wyw ie
zienie gruzów z terenu przeznaczonego pod budowę „Domu Chłopa“ , 
przy poszerzonej u licy Marszałkowskiej i  rozpoczniemy budowę swego 
domu.

Wspólnie apelujemy do działaczy, do całego społeczeństwu w iejskie
go, do nauczycielstwa, do spółdzielców, do przodowników' młodzieży 
aby w łączyli się czynnie do pracy organizacyjnej wT Gminnych Ko
mitetach Obywatelskich Odbudowy m. st. Warszawy, aby zarówno 
żyw'ym słowem, jak  czynem dotarli z w ielkim  dziełem odbudowy Sto
licy do najszerszych mas chłopów.

Szeroka akcja m obilizacji chłopów na rzecz odbudowy Stolicy po
winna rozpocząć się w niedzielę, dnia 28 wfześnia i  toczyć się tak 
długo, aż dotrze do każdej gminy, każdej wsi. każdej gromady i chaty.

Niech w' szlachetnym wyścigu całego Narodu, przy odbudowie pierw 
szego miasta w Polsce Stolicy K rźjn , ukochanej Warszawy, nie za
braknie udziału żadnego chłopa polskiego.

Odezwę podpisali przedstawiciele':
NACZELNY KOM. WYKONAWCZY STRONNICTWA LUDOWEGO, 
KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ PAR TII ROBOTNICZEJ,
UKW POLSKIEJ PAR TII SOCJALISTYCZNEJ,
ZARZĄD GŁÓWNY ZW IĄZKU SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ, 
CENTRALNY KOMITET LEWICY PSL,
GŁÓWNY KOMITET WYKONAWCZY PSŁ „NOWE WYZWOLENIE“ , 
ZARZAD GŁÓWNY ZW. MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ R. P. „W IC I“ , 
PRZYSPOSOBIENIE ROLNICZO-WOJSKOWE,
ZARZAD GŁÓWNY ZW. REWIZYJNEGO SPÓŁDZIELNI R. P , 
ZW IĄZEK GOSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R. P. „SPOŁEM“ , 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETÓW LUDOWYCH R. P„
ZW IĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO. ___

Dziś witamy w Warszawie
prz>wMc6w XsMiistfczM Partii Francji 
Juegues Dueles i Etienne Fajen

tywne, po ostatnich zaś wyborach 
wchodzi do Zgromadzenia Narodowe
go, które obdarza go funkcją wiceprze 
wodniczącego.

Jacques Duelos cieszy się opinią je- 
dnsgo z najznakomitszych piór Fran
cji, Ogólna o nim  opinia wyraża się w 
wypowiedzianych przez jednego z po- 
M jfk&w śtótsraćh: „.Jshquès Duelos jest 
siłę, na którą lud francuski może l i
czyć“ .

Przybywający do Polski wraz z 
Jacques Duelos przedstawiciel francus
kiego świata naukowego, Et:ienne Fa-

Zwrot złota p o ls k ie g o
w ram ach umowy polsko-rum uńsk ej

Fierlinger i Lauszman
o jedności robotnicze!

PRAGA, 18.9. (PAP). Przedstawicie
le czeskiej p a rtii socjal-demokratycz- 
nej na zgromadzeniach publicznych w 
Ujściu nad Łabą i Z lin ie  w ygłosili 
przemówienia, w których podkreśli
l i  znaczenie umowy, jaka została za
warta między partią socjal-demokra- 
tyczną i komunistyczną dla dobra mas 
pracujących, narodu i państwa.

Jeśli do umowy tej przys ypią pozo
stali partnerzy polityczni, jedność i 
przyszłość Czechosłowacji będzie za
pewniona.

W tych dniach została podpisana w 
Bukareszcie umowa handlowa pomię
dzy Polską a Rumunią, przewidująca 
wzajemny obrót towarowy na sumę 
około 4 m il. doi. po każdej stronie.

Przywóz z Rumunii obejmuje: ru
dy manganowe i cynkowe, drzewo 
nieobrobione, .ewo bukowe do wy
robu mebli, skóry baranie, nasiona 
oleiste, kukurydzę, makuchy słonecz
nikowe i inne.

Wzamian Polska będzie dostarczać 
Rumunii następujące artyku ły: ma
szyny i  narzędzia, rolnicze, materiały 
ogniotrwałe, węgiel i koks, wyroby 
tekstylne, maszyny uniwersalne, ma
teria ł kolejowy, elektrody węglowe i 
inne.

W porównaniu do poprzedniej, o- 
becńa umowa handlowa znacznie roz
szerza listę towarów zarówno po stro
nie im portu jak i eksportu.

Jednocześnie z zawarciem umowy 
handlowej podpisano również układ, 
dotyczący natychmiastowego zwrotu 
złota polskiego, zdeponowanego w 
1939 r. przez Bank Polski w Narodo
wym Banku Rumuńskim oraz układ,

likw idujący należność rumuńskich 
kolei żelaznych za przewozy UNRRA.

P ort
przejęty w

W dniu 18 bm. w Ministerstwie 
Żeglugi podpisana została między 
władzami polskimi i radzieckimi umo
wa o przejęciu portu szczecińskiego.

W obecności ministra żeglugi, ob. 
Rapackiego i reprezentanta radziec
kich sił zbrojnych gen. Bajukowa, 
umowę ze strony polskiej podpisał 
Wiceminister Petrusewicz, ze strony 
radzieckiej zaś ambasador Leb.e- 
diew.

W myśl podpisanej umowy admi
nistracja polska obejmie całość por
tu szczecińskiego. W dniu 19 bm 
odlecą z Warszawy do Szczecina 
komisje polska i radziecka, które 
przeprowadzą techniczne przekazy
wanie portu administracji polskiej. 
Do Szczecina odlecą w dniu 19 bm. 
m. in.: minister Rapacki, wicemini
ster Petrusewicz, dyrektor Departa
mentu Portów dr barski oraz dy
rektor gabinetu m inistra Łuszczkie-

JACQüËS DU CLOS

Dziś przybywają do Warszawy na 
zaproszenie Kom itetu Centralnego Pol
skiej P artii Robotniczej dwaj' w ybitn i 
przywódcy Francuskiej P artii Komum 
stycznej: Jacques Ducłos i Etienne Fa
jom

Jacques Duclos należy do Komunisty 
cznej P a rtii F rancji od chw ili je j po
wstania i z .czasem staje się jednym z 
najwybitniejszych je j członków, wcho
dząc w r. 1926 w skład Kom itetu Cen
tralnego P artii, a w  r. 1931 w .skład 
Biura Politycznego.

W czasie okupacji Jacques Duclos 
odgrywa pierwszoplanową rolę, we 
Francuskim Ruchu Oporu, wspólnym 
dziełem jego i Thoreza jest w r. 1940 
apel do ludu francuskiego o podjęcie 
w alki z najeźdźcą. Twórca i  organiza
tor oddziałów partyzanckich jest Du
clos duszą ruchu oporu aż do , chw ili 
wyzwolenia Francji.

Z chwilą wyzwolenia zostaje Duclos 
delegatem na Zgromadzenie Konsula-

Palm Beach na Florydzie W iatr 
wieje z szybkością ponad 175 km  
na godz., a jego siła zwiększa jesz
cze bardziej nasilenie cyklonu.

Huragan wyrywa z korzeniami 
drzewa palmowe, wznosi fale mor
skie wysokości 25 metrów, przewra
ca słupy telefoniczne. UKce opusto
szały zupełnie. Domy są zabaryka
dowane. Wicher zerwał wiele da
chów w całym rejonie.

Dzięki ostrożnościom powziętym 
przez Czerwony Krzyż i władze m iej 
scowe nie zanotowano żadnych o- 
fia r. Przypuszczają, że huragan o- 
siągnie swe największe nasilenie za 
k ilka  godzin.

M IA M I. 18.9. (Obsł. wfe). -  Gwał
towny cyklon, jak i przeszedł, nad 
Florydą zniszczy! t?a lótniSKW w Mia»
mi 12 w ielkich samolotów handlo
wych, obsługujących lin ie  lotnicze z 
Ameryką Łaciński,. S ilny wicher o 
szybkości 160 km na godz. wyrwał
liny utrzymujące samoloty I powy
wracał je niszcząc doszczętnie Cała
komunikacja z południową Florydą 
została przerwana. Na zachód od 
Palm Beach wicher osiągnął szyb
kość 200 km na godzinę

NOWY JORK, 18.9. (Obsł. w ł). — 
Radiostacja nadawcza w Miami do
nosi, że cyklon zakończył się i pa
nuje ładna, słoneczna pogoda.

ETIENNE FAJON

pedagogiem-jon; jest wybitnym 
naukowcem

Jako kierownik Wydziału Propagan
dy Kom itetu Centralnego Francuskiej 
P a rtii Komunistycznej sprawuje Fajon 
kierownictwo szkół partyjnych, z któ
rych pod jego przewodnictwem wycho
dzą szeregi pełnowartościowych bojow 
ników o sprawiedliwość społeczną i słu 
szne prawa mas pracujących.

c z e c iń s k i
przez władze polskie

wicz. Techniczne przekazywanie por 
tu szczecińskiego, które formalnie 
rozpocznie się w dniu 19 bm., trwać 
będzie około miesiąca.

W wyniku umowy władze polskie 
obejmą nabrzeża Starówki, Basenu 
Kaszubskiego, Górnośląskiego, No
teckiego i Warty o łącznej długości 
4.250 m. Dotychczas posiadaliśmy 
nabrzeża długości 13.000 m. Obec
nie posiadać będziemy 17 250 m.

Dotychczas posiadaliśmy 9 dźwi
gów o łącznej nośności 60 ton. 
Obecnie posiadać będziemy łącznie 
17 dźwigów o nośności 109 ton. Po
nadto przejmujemy obiekty kolejo
we w postaci portowych lin ii kole
jowych, stacji towarowej oraz sta
c ji rozrządowej. Przejmulemy czyn
ną centralną elektrownię % 32 pod
stacjami o n.jcy 44.500 ku , przej
mujemy wyremontowaną rzeź

nię. W myśl umowy obejmujemy 
całkow ity pilotaż portowy oraz 
otrzymujemy wszystkie holowniki 
portowe, wydobyte przez władze ra
dzieckie po dniu 29.10.1945 r.

Po części oficjalnej obecni zapro
szeni zostali przez m inistra Rapac
kiego na lampkę wina, w czasie któ
rej wygłosili przemówienia .gospo
darz oraz ambasador Lebiediew

W obu przemówieniach nacecho
wanych serdecznością, podkreślono 
znaczenie portu szczecińskiego dla 
państw słowiańskich oraz jego spe
cjalną rolę jaką spełnia dziś 1 od
grywać będzie w przyszłości na tle 
układu o przyjaźni Polski ze Związ
kiem Radzieckim. Wkład dó poko
jowej gospodarki europejskiej, jaki 
da Szczecin w granicach Polski, po
łączony Odrą ze zjednoczonym Za 
głębiem Śląskim będzie olbrzymi.

Zamienić SNZ
w poweine 

n a r z ę d z i e

Ameryki
Do fe g j zm orzą 

Marshall
PRAGA, 18.9, (obsł. w ł ), „Rude Pra

vo“ , organ czechosłowackiej pa rtii ko
munistycznej, , zamieszcza komentarz 
na temat przemówienia m inistra Mar
shalla na posiedzeniu Zgromadzenia 
Generalnego ONZ.

Gazeta pisze, że przemówienie to u- 
jaw niło drugi etap, planu Marshalla, 
który ma zapewnić-Stanom Zjednoczo
nym dominację w ONZ dzięki p rzyj
mowaniu uchwal większością głosów 
tych, których oczy zwrócone są ku Wa 
szyngtonowi w nadziei otrzymania po
życzek dolarowych 

Jeżeli nawet Stany Zjednoczone 
znajdą dość państw gotowych sprze
dać swe glosy za miskę soczewicy, jak 
to miało miejsce na konferencji 16 
państw w Paryżu, to to jednak nie 
zmieni faktu, że interesy imperializmu 
i interesy ludów są nie do pogodzenia. 

— «<! * —

H n a n u n á f a o t  § * /% # » -*#
PAP komunikuje.
Wskutek zaburzeń atmosferycz

nych, które uniemożliwiają chwilo
wo odbiór radiotelegraficzny z Ame
ryki, nie otrzymaliśmy dotychczas 
autentycznego tekstu mowy m ini
stra Modzelewskiego na Zgromadze
niu ONZ Wobec tego tekst tej mo
wy podamy prawdopodobnie w dniu 
jutrzejszym — po otrzymaniu do
kładnej re lacji s Nowego Jork*.



S fr. f

NOWY »PLAN«
nie znajduje entuzjastów
Krytyczne głosy prasy amerykańskiej 
o propozycjach sekretarza stanu U S A

Wyrok śmierci
na Petkowa
zatwierdzony

MARSHALLA

SOFIA, 18.9 (PAP). Bułgarski Sąd 
Najwyższy zatw ierdził wyrok śmierci, 
wydany na M ikołaja Petkowa, w 
dniu 16 sierpnia za zdradę stanu.

Petkow ma prawo odwołać się do 
łaski prezydenta republiki.

Szwajcaria i Szwecja
s p f z a d w l e ^  s i ę

utworzeniu um cejiei
LONDYN, 18.9 (PAP). Jak donosi 

agencja Reutera, Szwajcaria i Szwe
cja prawdopodobnie nie podpiszą de
klaracji francuskiej w sprawie utwo
rzenia unii celnej państw europej
skich oraz nie przyłączą się do „eu
ropejskiego urzędu wzajemnej kon
tro li“ , który ma być powołany do ży
cia po uchwaleniu amerykańskiego 
planu pomocy.

W kołach poinformowanych tw ie r
dzą, że konferencja paryska zakończy 
swe obrady dopiero 23 bm., a nie, 
jak początkowo podawano, w ponie
działek 22 bm.

Franco
znajduje
w i e l b i c i e l i

MADRYT, 18.9. (obsł. w ł.). — Ko
respondent barcelońskiej gazety : iiLa 
Vanguardie“  po rozmowie z królem 
Transjordańii Abdullahem oświad
czył, że kró l-^bdń irah  w sw ojej- po
dróży do Londynu, którą ma zamiar 
odbyć te j jesieni, zatrzyma się w  H i
szpanii.

W rozmowie z korespondentem kró l 
powiedział: „Jestem pełen podziwu 
dla gen. Franco za to, że usunął on 
wiszącą nad Hiszpanią grozę komuni
zmu i utrzym ał neutralność swojego 
kraju  podczas ostatniej wojny“ .

pewno zbyt w ie lkie j chęci do przy
jęcia propozycji Marshalla, szczegól
nie jeśli chodzi o Francję. Można pO'

PARYŻ, 18.9 (PAP). Komentując wysunięte w przemówie
niu ministra Marshalla na sesji Zgromadzenia Generalnego 
ONZ wnioski, komentator agencji France Presse stwierdza, że 
wywołały one wśród delegatów poszczególnych krajów poważ
ne obawy i zastrzeżenia. Uważają oni, iż sugestie amerykań
skie są próbą pomniejszenia prestiżu Rady Bezpieczeństwa, co 
w konsekwencji mogłoby podważyć podstawy organizacji mię
dzynarodowej.
Przedmiotem szczególnie ożywionej 

dyskusji w  kuluarach ONZ jest pierw 
szy wniosek Marshalla, k tó ry dąży do 
utworzenia nowej organizacji chwilo
wo na pewien okres czasu z tym , że 
później mogłaby się ona stać instytu
cją stalą, przekształcając się w organ, 
stojący ponad Radą Bezpieczeństwa.
W łonie te j nowej instytucji nie obo
wiązywałyby prawo weta i uchwały 
je j zapadałyby większością 2/3 gło
sów, wskutek czego Stany Zjednoczo
ne, które na taką większość liczą w 
tym  komitecie, mogłyby narzucać 
swą wolę mniejszości.

PARYŻ, 18.9. (PAP). Konserwatyw
ny „Le Monde“ , który często wyrażał 
opinię francuskiego m inisterstwa 
spraw zagranicznych, stwierdza w ar 
tykule wstępnym, iż jest mało prawdo 
podobne, by narody nawet przyjaźnie 
usposobione wobec Stanów Zjedno
czonych, zdecydowały się poprzeć ame 
rykański plan „zawarcia paktu współ 
nej obrony przeciwko agresji“  na te
renie Grecji. Dziennik podkreśla, iż 
narody te nie chcą brać udziału w 
porozumieniu, którego uczestnikiem 
nie byłby Związek Radziecki.

LONDYN, 18.9. (PAP). W angiel
skich kołach dyplomatycznych przy
puszczają, iż propozycje Marshalla 
spotkają się z poważnym sprzeciwem 
na sesji Zgromadzenia Generalnego 
ONZ.

Kryzys
dolarow y
we Francji
i we Włoszech

WASZYNGTON, 18.9. (obsł. w ł.). 
Robertt Lovett, zastępca sekretarza 
Departamentu Stanu USA, oświad
czył, że kryzys dolarowy we Fran
c ji i we Włoszech przedstawia się 
daleko gorzej, niż obecna sytuacja 
gospodarcza W iels.ej B rytanii.

Lovett dodał, że zgodnie z zalece
niami kongresu przygotowania odpo
wiednich planów pomocy, Departa- 

, . , ment Stanu USA bada wszelkie moż-
dejrzewac, że Marshall nie zdawał ijwe źródła dostarczenia dolarów dla

Napięta sytuacja we Włoszech
W sobotę odbędą się w całym k ftju  
wielkie maniłeś acje robotnicze

„Manchester Guardian“  w artykule 
wstępnym pisze: W chw ili tworzenia 
„K a rty  Narodów Zjednoczonych“  za
równo w ielkie mocarstwa jak i w ięk
szość małych narodów zdawały sobie 
sprawę, że atmosfera porozumienia i 
jednomyślności konieczna jęst dla i-  
stnienia organizacji, która bez udzia
łu  Związku Radzieckiego byłaby po
śmiewiskiem. Również, i obecnie w ie
le narodów uważa, że poprzednie ich 
stanowisko było zupełnie słuszne.

Państwa europejskie nie okażą na

sobie w pełni sprawy z konsekwencji 
wynikających z jego propozycji::.

NOWY JORK, 18.9. (obsł. w ł.). De
legacja radziecka na posiedzeniu B iu
ra Zgromadzenia Generalnego ONZ 
sprzeciwiła się wpisaniu zagadnienia 
G recji na porządek dzienny obecnej 
sesji. Gromyko oświadczył, że propo
zycja amerykańska w tej sprawie nie 
opiera się na żadnym fakcie i pogor
szy aby sytuacją na Bałkanach.

Mimo sprzeciwu delegacji radziec
kiej biuro Generalne Zgromadzenia 
poleciło wpisać zagadnienie Grecji 
na porządek dzienny.

NOWY JORK, 18.9 (PAP). — Zgro
madzenie Generalne rozpoczęło debatę 
nad deklaracją m inistra Marshalla, 
który przedstawił stanowisko rządu a- 
merykańskiego w sprawie veta, sytua
c ji na Bałkanach i  innych problemów 
międzynarodowych.

M inister spraw zagranicznych Au
s tra lii, dr Evatt oświadczył, że popiera 
propozycję m inistra Marshalla w  spra
wie veta. W sprawie G recji Evatt do
magał się wyznaczenia nowej kom isji 
przez ONZ dla zbadania sytuacji.

Po przemówieniu delegata Chin 
przedstawiciel F ilip in , Carlos ííomulo, 
przypomniał, że zalecenia, wydane 
przez ONZ rządowi U nii Południowo- 
A irykańskiej w  sprawie traktowania 
ludności hinduskiej nie zostały przez | 
rząd. generała Smutsa wykonane. Unia ; 
Południowo-Afrykańska w dalszym cią 
gu nie stosuje się do zasad i ducha j 
K arty ONZ w sprawie traktowania lud 
naści i

M inister spraw zagranicznych Kana
dy, Louis St. Laureat, stw ierdził, że 
popiera plan reorganizacji ONZ, wysu- . 
nięty prze* m in istra  Marshalla.

Włoch.

Komuniści francuscy
w obroni® suwerenności swego krain

Nagrody £* zwycięzców
w wyścigu pracy

Pracownicy huty „Pokój“ , oddział 
Gliwice, zebrani na naradzie technicz 
nej Wydziału Mechanicznego postano 
w ili miesiąc wrzesień poświęcić spe
cjalnie akcji rozszerzenia współzawod 
nictwa pracy. Wezwano m. inn. do 
współzawodnictwa tokarzy odpowied
nich działów. Do wyścigu zgłosiło się 
33 pracowników.

Warunki współzawodnictwa uwzględ 
niają zarówno osiągnięcia ilościowe, 
jak i jakościowe. Określone m inimum 
wyznaczonej normy wynosi 176 maszy 
nogodzin.

Dla zakwalifikowanych przez korni 
sje współzawodnictwa pracy, którzy 
osiągną jak najlepsze w yniki, wyzna
czone zostały trzy nagrody.

Zamach hitlerowski
w Hamburgu

MOSKWA, 18.9 (PAP). — Organ ra 
dzieckich związków zawodowych — 
„Trud“ , zamieszcza wiadomość, że h it
lerowcy w Hamburgu usiłowali nie
dawno wysadzić w  powietrze gmach, 
w którym  znajduje się siedziba związ
ku b. więźniów reżimu nacjonal-socja- 
listycznego.

Próba zamachu, w porę w ykryta -— 
stwierdza dziennik radziecki — wywo 
lała olbrzymie poruszenie i oburzenie 
w  kolach demokratycznych, jednak zo
stała całkowicie pominięta milczeniem 
w pismach, wychodzących w b ryty j- 
Jriej strefie okupacyjnej.

„T rud“ ostro krytyku je  sposób reedu 
kacji Niemców, stosowany w strefie 
brytyjskie j i amerykańskiej, nazywa
jąc go „denazyfikacją a la Hamburg".

PARYŻ, 18.9 (PAP). B iuro P o li
tyczne francuskiej p a rtii komunistycz 

nej po posiedzeniu, od
bytym  pod przewodnie 
twem Maurice Thore- 

... za, wydało komunikat 
H  potępiający „fatalne re 

zultaty chaotycznej po
lity k i rządu w dziedzi
nie wyżywienia“ . \

Kom unikat wyraża i 
następnie poparcie B iura Polityczne
go dla sprawiedliwych żądań mas 
robotniczych i  stwierdza solidarność 
z czynnikami demokratycznymi, w al
czącymi o niepodległość i suweren

ność ojczyzny. Kom unikat protestuje 
przeciwko poparciu, udzielanemu mo 
narchistycznym uzurpatorom w Gre
c ji przez reakcję amerykańską, która 
dąży do ingerencji w sprawy we
wnętrzne wszystkich państw i  dąży 
do przekształcenia Organizacji Naro
dów Zjednoczonych w swe powolne 
narzędzie.

Kom unikat dodaje, że partia komu 
nistyczna dołoży wysiłków, żeby 
Francja powróciła do p o lityk i zagra
nicznej, która zdoła je j zapewnić bez 
pieczeństwo oraz niezależność gospo
darczą i  polityczną.

Halsie poszlaki
w związku ze spiskiem
w l i s e i i i i  wsejjs

PRAGA, 18.9. (PAP). W związku z 
wykryciem  spisku antypaństwowego 
w Słowacji, władze bezpieczeństwa 
prowadzą w dalszym ciągu energicz
ne śledztwo. Liczba osób aresztowa
nych wynosi obecnie 142.

Zadaniem grupy wojskowej było 
tworzenie w  szeregach arm ii komórek 
dla współpracy z bandami „bande
rowców“ i wywołania buntu. Grupa 
polityczna tworzyła kom órki 5-osobo- 
we, które prowadziły propagandę, 
skierowaną przeciwko Republice Cze
chosłowackiej.

Ostatecznym celem było oderwanie 
Słowacji od Republiki Czechosłowac
kie j. Organizacja utrzymywała kon
takty ze słowackim i elementami fa
szystowskimi, znajdującymi się zagra
nicą.

•----- o-----

Partyzanci
greccy 
dziatafą “

RZYM, 13.9 (PAP). — Komunikat 
kwatery głównej greckiej arm ii demo
kratycznej, nadany przez radio 16 bm. 
po południu, donosi, że 4 bm. oddział 
arm ii demokratycznej rozbił jednost
kę żandarmerii w  pobliżu w ioski Rizia. j

Wojska, należące do te j samej gru
py, wysadzdy w powietrze most na dro 
dze, wiodącej z K iprino do Doni, zn i- | 
szczyły połączenie telefoniczne i  tele
graficzne oraz wysadziły w  powietrze 
tor kolejowy między Timaría i  Mara- 
sja.

Dnia 8 września inny oddział wojsk 
arm ii demokratycznej wysadzi! w  po
wietrze to r kolejowy i przerwał połą
czenie telegraficzne między stacjami 
Soski i  Kom otini.

Dnia 10 września zaatakowany został 
garnizon woj sit rządowych w  wiosce 

¡ Politis. W tym  samym dniu we wschód 
' n ie j Macedonii i  T racji przerwana zo
stała komunikacja kolejowa między 
Marasja i Dyoko Trígono.

RZYM, 18.9. (obsł. w ł.). — Obser
watorzy polityczni donoszą o coraz 
bardziej napiętej sytuacji we Wło
szech. Korespondent agencji „France 
Presse“  pisze: „Wzrastające coraz 
bardziej wzburzenie polityczne, wy
nikające z nędzy i bezrobocia, kon
flik ty  społeczne, nieustające stra jki 

, i  zwiększające się trudności gospo- 
| darcze oraz kryzys w łonie większo
ści p a rtii politycznych, z wyjątkiem  
partii komunistycznej, — oto charak
terystyczny obraz obecnej sytuacji 
we Włoszech“ .

Na północy kraju  strajkuje prawie
od tygodnia ponad m ilion robotni
ków rolnych. W ysiłki rządu zmierza
jące do powstrzymania zwyżki cennie 
dały oczekiwanych rezultatów. Ceny 
artykułów  żywnościowych i a rtyku- 

i łów pierwszej potrzeby nieustannie 
! wzrastają. W społeczeństwie zazna- 
i cza się coraz większe niezadowolenie, 
i Partie robotnicze i  związki zawodo

we organizują w sobotę w ielkie ma
nifestacje w całym kraju przeciwko 
drożyźnie i przeciwko polityce rządu 
de Gasperi. Zapowiedź tych manife
stacji wywołało zaniepokojenie w  sfe
rach finansowych i kapitalistycznych. 

| Puszczono natychmiast pogłoski, że 
i zapowiedziane manifestacje mają 
j przekształcić się w ruch powstańczy 
| skrajnej lew icy, która zamierza siłą 
I obalić obecny rząd i utworzyć rząd o- 
calenia publicznego. Przywódcy, par- 

| t ii robotniczych pokrzyżowali jednak 
' te prowokacyjne manewry stw ier
dzając, że stra jki i manifestacje spo- 

j wodowane są wzrastającą drożyzną i 
j nieustępliwością pracodawców wobec 
i słusznych żądań robotników.

Partie robotnicze zapowiadają dal
szą walkę przeciw rządowi de Gaspe
ri, który odpowiedzialny jest za roz
wydrzoną spekulację 1 coraz w iękiz* 
uzależnienie kra ju  od obcych potęg.

Służalczy gest Bluma
wobec magnatów Wall-Street Bohaterskie wsie

PARYŻ, 18.9 (PAP). W związku 
ze zbliżającą się kampanią wyborczą 
do władz municypalnych i  precyzowa 
niem przez poszczególne partie swego 
programu polityczno - gospodarcze- ‘
go, w  pierwszym wydaniu wtorkowe j wrażenie," jakie  w yw arł a rtyku ł Guy 
go „Populaire“  pojaw ił się a rtyku ł Molleta.

wysuwającego argument, n  o  a> i v )  H  7 D T 1 P  
się takiego artyku łu  osła u a g i u u z j U i i L

sekretarza generalnego francuskiej 
p a rtii socjalistycznej, Guy Molleta, wy 
suwający potrzebę jedności klasy ro
botniczej. To stanowisko Guy M olle- 
ta pokrywa się z uchwałą KC p a rtii 
komunistycznej, która uważa, że obec 
na sytuacja całkowicie usprawiedli
wia jak  najszybsze zrealizowanie ta
k ie j jedności.

Jest rzeczą wysoce znamienną, że 
a rtyku ł Guy Molleta, k tó ry ukazał 
się w pierwszym wydaniu porannym 
„Populaire“ , z nąstępnego wydania 
został usunięty, natomiast umieszczo
no w nim  wzmiankę, wyrażającą po
wątpiewanie, by taktyka wyborcza, 
zaproponowana w rezolucji KC partii 
komunistycznej, mogła znaleźć echo 
w szeregach socjalistycznych.

Koła socjalistyczne wypowiadają 
przypuszczenie, iż  a rtyku ł Molleta 
wycofany został pod naciskiem odła-

mu Bluma, 
iż ukazanie
biłoby szanse Francji uzyskania po- Za zasługi w walce z okupantem 1 
życzki amerykańskiej. Wspomniana udzielanie partyzantom pomocy, zo- 
zaś wyżej wzmianka miała osłabić stało udekorowanych Krzyżami Grim

waldu I I I  klasy 10 wsi powiatu kra 
snystawskiego.

Zboże z  Z S R R
zasila
pslsicie smhm

Do dnia 15 bm. dostawy zboża ra 
dzieckiego — nadchodzącego zgodnie 
z podpisaną w  dnin 29 sierpnia br. 
umowa w Moskwie — wyniosły 
40.075 ton. Z ilości te j 35.103 ton 
przyjęto na stacji granicznej w  Prze
myślu, 3.477 ton w  Terespolu, 1.495 
ton w  Jagodzinie. Z ogólnej liczby 
2.141 wagonów ze zbożem, które na
deszły ze Związku Radzieckiego do 
Polski przeładowano w  Krakowie 1 
Katowicach, 1.047 wagonów.

W drugiej połowie września oczek! 
wany Jest dalszy wzrost transportów.,j V o / t & i h »*>***»*.

Wysiedlenia
reszty N iem ców

żqdajq Czesi
PRAGA, 18.9 (PAP). Według da

nych statystycznych, opublikowa
nych przez czechosłowacki urząd 
osiedleńczy, w  powiecie jabloneckim 
w Czechach północnych przebywa 
dotychczas 15 tysięcy Niemców, któ
rzy stanowią 25 proc. ogólnej liczby 
mieszkańców powiatu.

W czasie manifestacji, jaka odby
ła się niedawno w Jabłońcu, czeska 
ludność osiedleńcza powzięła rezo
lucję, w  której domaga Się natych
miastowego usunięcia żywiołu nie
mieckiego z pogranicza.

PRZYJĘCIE W BELWEDERZE
Prezydent RP przyją ł delegację du

chowieństwa amerykańskiego Zjedno
czenia Kościołów Chrystusowych w  o- 
sobach: dra K. Jaroszewicza — gen. re 
prezentanta na Amerykę, dra L. Brow 
na — reprezentanta Kościoła Protest, 
dra Sacewicza — prezesa Zjedn. Kość. 
Chryst. w  Polsce oraz wicekonsula, 
Dudy.

Delegacja wręczyła Prezydentowi — 
jako przewodniczącemu Kom itetu Po
mocy Ofiarom Powodzi — kwotę 500 
dolarów na cele pomocy powodzianom.

PRZYJĘCIE U PREMIERA
Wczoraj premier, Józef Cyrankie

wicz, p rzy ją ł na audiencji w  prezy
dium Rady M inistrów  posła i  m inistra 
pełnomocnego Meksyku, p. dra Salva
dora R. Guzmana. ■

PRZYJĘCIE W MSZ
M inister pełnomocny, Józef Olszew

ski, przyją ł wczoraj charge d‘affaires 
Bułgarii w  Warszawie, p. Stefana 
Guetchaffa.

P o s ie d z e n ie
Rady Państwa

Dnia 16 września br. odbyło się pod 
przewodnictwem Prezydenta RP kole j
ne posiedzenie Rady Państwa, na któ
rym  został rozpatrzony budżet miasta 
Warszawy.

W posiedzeniu uczestniczyli przedsta 
wiciele Stołecznej Rady Narodowej i  
Zarządu Miasta z prezydentem St. Toł
wińskim  na czele ,oraz przedstawiciele 
M inisterstwa Skarbu i  M inisterstwa 
Adm inistracji Publicznej oraz B iura 
Kontroli.

Poza tym  omówiony został program 
akcji, mającej na celu organizację sieci 
bibliotek na Ziemiach Odzyskanych.

200-lecie urodzin
gen. I. Wybickiego

Kościerzyna, stolica Kaszub, czyni 
przygotowania celem uczczenia 200- 
lecia urodzin syna te j ziemi, gen. Jó
zefa Wybickiego, autora naszego 
Hymnu Narodowego, patrioty, który 
czynnie pracował w Kom isji Eduka
c ji Narodowej i  czynnie propagował 
sprawę uwłaszczenia włościan, będąc 
jednym z prekursorów reform y ro l
nej i  reform y szkolnictwa.

Celem uczczenia jego pamięci u - 
funduje samorząd powiatowy w m iej 
scu jego urodzenia, w  starym dwor
ku, w  Bendominie pod Kościerzyną, 
Uniwersytet Ludowy.

Młodzież gimnazjum jego im ienia 
w Kościerzynie ufunduje skromny 
pomnik z tablicą pamiątkową, a m iej 
scowy Zw. W alki Zbrojnej o Niepo
dległość i  Demokrację ufunduje w 
tym  dniu piękny sztandar. Uroczy
stości odbędą się w  dniu 28 bm.

ści cyw ilnej. Zostało to stwierdzone 
I przez M isję Konsularną ONZ, która

Ma odbudowę Warszawy

UW AGA PRELEGENCI!
Komitet Warszawski PPR zawiadamia, ie  w sobotę 

dnia 20 września o godz. <6 
w sali konferency nej KW PPR (Al. Jerozolimskie 57) 

wygłosi tow. WERFEL referat

n. t. O PROCESIE K R A K O W S K IM

Do Stołecznego Obywatelskiego Ko- , 
m itetu Odbudowy Stolicy przekazane 
zostały następujące sumy:

przez m inistra odbudowy Kaczo- ! 
rowskiego — 10.000 zł, w icem inistrów 
Pietrusiewicza i Żakowskiego — po 
3.000 zł oraz Komisarza Odbudowy 
Stolicy Piotrowskiego — 5.000 zł.

MOSKWA, 16.9. PAP. Pracownicy 
ambasady R. P. oraz oddziału PAP 
w Moskwie postanowili ofiarować 
swój jednodniowy zarobek na rzecz 
odbudowy Warszawy.

Zbiórka uliczna, przeprowadzona w 
niedzielę, 14 bm. w  Warszawie, dała 
przeszło 250 tys. z ł na odbudowę War- 
szawy.

♦
Załoga motorowca „Sobieski" ofiaro 

wała na odbudowę Warszawy 25 tys. 
zł oraz towary wartości 935 dolarów.

Koło marynarzy gdyńskich PPR ze
brało wśród przebywających na pokła
dzie członków — 13 tys. zł.

*
50 tys. zł przekazało Centrum Wy

szkolenia A rty le rii w Toruniu.
50 tys. zł wpłacił Zw. Zaw. Robot- 

¡ków i Pracowników Przemysłu Spoi. 
w Bydgoszczy.

42.346 zł przekazali na rzecz odbudo
wy stolicy pracownicy Banku Związku 
Spółek Zarobkowych.

Występujący W Bydgoszczy cyrk pań 
stwowy N r 2 zorganizował specjalne 
przedstawienie na odbudowę Warsza
wy. Dochód z przedstawienia wynosił 
176.400 zł. Ponadto artyści cyrku po
d ję li z własnej in icja tyw y akcję zbiór
kową w  czasie antraktów przedsta
wień. Zebrali oni dotychczas 10 tys. zł. 

*
Zebrani z in icja tyw y PPR i PPS W 

dniu 16 bm. pracownicy Departamentu 
Morskiego M inisterstwa Żeglugi, .u- 
chw a lili jednogłośnie ofiarować jedno
dniowy zarobek na rzecz odbudowy 
Warszawy.

★
Dnia 20 bm. (w sobotę) przybędzie 

do Warszawy około 1.000 furmanek z 
pow. warszawskiego wraz z obsługą ł 
sprzętem, celem wzięcia udziału w  od
gruzowaniu stolicy.

Rolnicy, którzy nie mogą brać udzia
łu  bezpośrednio przy odgruzowaniu 
Warszawy, wpłacają równowartość pie 
niężną dnia pracy.

.W ciągu dwóch pierwszych tygo-

Ludność cywilna Indonezji
pada ofiarą nalotów  holenderskich

BATAW IA, 18.9. (obsł. w ł.). — Jak obecnie przeprowadza badania w 
donosi komunikat arm ii repub likań-; sprawie ciągłych pogwałceń zawie- 
skiej, w  ciągu ostatnich k ilku  dni szenia działań wojennych, 
wzmogły się ataki Holendrów, które! W czasie ataku Holendrów na trzy 
pociągnęły za sobą straty w ludno-j w ioski w  rejonie Malang zginęło 25

osób cywilnych, 9 zaś zostało ran
nych. W tym  samym dniu ogień re
publikańskich moździerzy przyczynił 
się do rozproszenia 2 oddziałów w oj
ska holenderskiego.

Kom unikat republikański z Jogja
karta donosi, że podczas ataku lo t
nictwa holenderskiego zostały zabite 
4 osoby cywilne oraz zniszczonych 
wiele domów. Trzech żołnierzy ho
lenderskich natknęło się na minę po 
nosząc śmierć na miejscu. Według 
tegoż komunikatu przez cały czas 
czynne było holenderskie lotnictwo 
wywiadowcze. Baterie a rty le rii re
publikańskiej skierowały ogień na 
wojska holenderskie w  celu odparcia 
ataku Holendrów na Sukoredjo w re 
jonie Samarang we wschodniej czę
ści Jawy.

BATAW IA, 18.9. (obsł. w ł.). — Po 
przybyciu do Jogjakarta konsula 
amerykańskiego i angielskiego zwoła 
ne zostało na dziś posiedzenie rządu 
republikańskiego. Jak donosi agen
cja Antara, rząd ma rozpatrzyć mo
żliwości rozpoczęcia nowych roko
wań z Holendrami, za pośredni
ctwem tró jpa rty jne j kom isji Rady 
Bezpieczeństwa. Jednocześnie kon- 
sulowie F rancji ł  A ustra lii prowadzą 
inspekcję na Sumatrze.

BAT \W IA , 18.9. (obsł. w ł.). — Dziś 
przybyli samolotem do Jogjakarta 
delegaci Czerwonego Krzyża połud
niowej A zji oraz trzech lekarzy In
dyjskich. Oczekuje się poza tym  
przybycia innych 300 lekarzy indyj
skich.

dni miesiąca odbudowy stolicy ze
brano w Krakowie ponad 2 m ilio 
ny zł.

Okręgowa Komisja Związków Za
wodowych powzięła uchwałę, mocą 
której robotnicy i pracownicy kra
kowskich zakładów i  fabryk dadzą 
jeden dzień pracy na rzecz Fundu
szu Odbudowy Warszawy. Nadto 
związki zawodowe wezmą czynny 
udział w  zbióAe ulicznej na odbu
dowę stolicy dnia 22 bm. W dniu 
tym wyruszy na miasto 400 ekip 
kwestarzy.

*
Pracownicy C. H. P. E. magazy

nu zł 1.400 i wzywają swych współ
pracowników do składania o fiar na 
ten sam* cel.

Bogusławski Lucjan pracownik 
E lektrowni Warszawskiej zł 400.

Wiedeński Wacław pracownik Elek 
trow ni Warszawskiej zł 100.

Kolo Polskiej P a rtii Robotniczej 
Pracowników Cywilnych Adm ini
stracji Wojskowej przy I I  Vicemi- 
nisterstwie Obrony Narodowej —- 
zł 5.055 apelując do Kola PPR przy 
n i  Viceministerstwie Obrony Naro
dowej o wstąpienie w Ich ślady.



PRÓŻNE RACHUBY I ZŁUDNE NADZIEJE
Zmartwienia Cata-Mackiewlcza i jego trzeźwe wnioski

Trzon reakcji polskiej do te j pory l i 
czy na szybką wojnę.

Wprawdzie coraz więcej jest ludzi w 
tym obozie, którzy zaczynają sobie po 
matu zdawać sprawę, jak  fałszywe były 
ich dotychczasowe rachuby ludzi, któ 
rzy przechodzą do po lityki „przystosof 
wania się” , nie rezygnując zresztą z wal 
k i z Polską Ludową.

Wprawdzie wśród dawnych entuzjas
tów p. Mikołajczyka wielu jest takich, 
którzy dziś mówią: „M ikołajczyk, to 
nasz człowiek, ale jego polityka do nicze 
go nie doprowadzi, bo wojny i  tak pręd
ko nie będzie, a on Wciąż tak postępuje, 
jakby lada chwila miał otrzymać pomoc 
zbrojną z zagranicy” .

Ale—mimo takich, szerzących się coraz 
bardziej nastrojów, mikołajczykowska 
część PSL i  reakcja podziemna ulega w 
dalszym ciągu dawnym złudzeniom. Bie
rze za dobrą monetę wszystko to, co je j 
podsuną różni zagraniczni doradcy, czy 
też po prostu obcy agenci. Na pnocesie 
krakowskim ujawniono np. treść jedne
go z raportów „Izby K ontro li’?. Raport 
donosił, iż jeden z ambasadorów obcego 
mocarstwa wezwał wszystkich obywateli 
swojego państwa do jak najszybszego o- 
puszczenia granic Polski i polecił po
nadto wypłacić swoim urzędnikom trzy
miesięczną gażę.

Nie podejrzewamy ambasadora, oso 
bę przecież dobrze poinformowaną, aby 
nie wiedział, że tego rodzaju zarządze
nie jest zgoła niepotrzebne. Ale jeśli 
chodzi o podtrzymanie nastrojów panów 
z W iN i  zachęcenie ich do wzmożonej 
roboty, było to — trzeba przyznać 
sprytne posunięcie. WiN-owcy i  sztab 
PSL dali się jeszcze raz nabrać. W y
wiadowca „luby K ontro li”  aż fika ł ko
ziołki z radości, że „już się zaczyna’

Takich umiej lub bardziej genialnych 
posunięć, mających .ha celu „dodanie du
cha”  naszemu podziemiu, jest oczywiś
cie sporo. Stosuje się je  wobec pupilów 
kppitału amerykańskiego, zarówno na 
terenie naszego kraju, jak  i  poza jego 
granicami wśród reakcji emigracyjnej;

Jeśli Anders obiecuje co pewien czas 
swoim hufcom, że już tylko patrzeć, a 
będą mogły defilować ulicami Warsza
wy, jeśli potem ma przykrości od swo
ich własnych ludzi, którzy czują się roz 
czarowani — to ¿¿wdzięcząc to może ty ł 
ko swoim informatorom. I  jeśli w ka
wiarniach londyńskich pewni panowie 
już od paru lat w gorączkowych dysku
sjach spierają się o „term iny” , to po
wód ich gorączki jest ten sam.

Panowie ci dali się nabić w butelkę 
przynajmniej z tuzin razy. Obiecywano

f | M 4 R C « E
Hiszpański arsenał

Już po olbrzymim wybuchu składów 
amunicyjnych w Kadyksie pytano z wie 
lu stron ze zdziwieniem i niepokojem, 
w jakim celu i  na czyje polecenie pro
dukuje się takie ilości amunicji w Hisz
panii, która podczas wojny była prze
cież krajem „neutralnym'’, a po wojnie 
nie jest bynajmniej zagrożona inwazją 
jakiegoś wroga zewnętrznego.

Upłynęło niewiele dni i  nowy wielki 
wybuch amunicji — tym razem w A L- 
CALA DE HEN ARES — zwrócił na 
siebie uwagę opinii światowej, aktuali
zując i  podkreślając wagę stawianego 
już■ poprzednio pytania.

W świetle groźnych fajerwerków, o 
których tu piszemy, Hiszpania franki- 
stowska zdaje się być jednym wielkim 
arsenałem, gigantyczną fabryką zbroje
niową, pracującą nie na własny chyba 
rachunek. Od dawna istnieją dość ści
słe informacje na temat hitlerowskich 
uczonych i  techników, którzy na gościn
nej dla nich ziemi gen. Franco prowa
dzą w różnych miejscowościach prace ba 
dawczo-eksperymentalne nad bronią ra
kietową, atomową itp. Trudno się oprzeć 
przypuszczeniu, że olbrzymie wybuchy 
■w Kadyksie i  Alcali pozostają właśnie 
w bezpośrednim związku z tą „pracą”  
faszystowskich naukowców, gotujących 
się energicznie do trzeciej wojny świa
towej.

Należy sądzić, że ONZ, która na sesji 
'zeszłorocznej wypowiedziała się katego
rycznie przeciwko reżimowi Franco, za
strzegając sobie — poza odwołaniem 
przedstawicieli dyplomatycznych naro
dów zjednoczonych•— użycie innych, 
skuteczniejszych środków, zajmie się na 
sesji wrześniowej sprawą zbyt licznych 
i  zbyt wielkich arsenałów frankistow- 
skięh i  wyciągnie z faktu ich istnienia 
zgodne z zasadami powszechnego poko
ju  i  bezpieczeństwa wnioski.

Tajemnicze zbrojenia hiszpańskie, kto 
fych świadectwem są niemniej zagadko- 
•we wybuchy, stanowią jeszcze jeaen mo 
tyw oskarżycielski przeciwko reżimowi 
Franco. Gzy nie czas już najwyższy, by 
akt oskarżenia dopisany został do koń
ca, za czym pójść musi sąd szybki i  spra 
ińedbwyr

im różne rzeczy, w zamian za co świad
czyli na rzecz swoich protektorów naj
rozmaitsze usługi, organizowali zbrojną 
dywersję w Polsce, która kosztowała nie 
mało nie tylko demokrację polską i  na
ród polski, ale także i  tych, którzy tę 
dywersję przeciwko demokracji polskiej 
i  narodowi polskiemu rob ili. Te smutne 
doświadczenia nie mogły pozostać bez 
śladu.

Dlatego niekiedy poszczególni wodzi- 
rejowie reakcji emigracyjnej zaczynają 
przemawiać ostatnio nieco innym, bar
dziej trzeźwym językiem. Ludzi, którzy 
miewają takie chwile trzeźwości jest na 
razie na emigracji niewielu: Cat-Mac- 
kiewicz i może jeszcze paru innych.

,J)0 WOJNY JEST CORAZ 
DALEJ...”

„Od dwóch lat, bo od chwi
l i  rzucenia bomby na H iroszi
mę — żali się smętnie w swoim 
pisemku pan Cat — element bomby 
atomowej, zamiast coraz większej, 
zaczyna grać coraz mniejszą rolę. 
Przecież wydawało się to tak jasne: 
Skoro bomba atomowa grozi nam 
tak straszliwym niebezpieczeń
stwem, to przecież... trzeba za wcza- 
su Rosję chwycić za ręce. I  oto upły
nęły już dwa lata i  DO WOJNA 
JEST NIE CORAZ BLIŻEJ, LECZ 
CORAZ DALEJ. Hałasy prasowe i 
nieporozumienia na międzynarodo
wych konferencjach wciąż nie usta
ją, lecz MOŻLIWOŚĆ WYBUCHU 
KONFLIKTU WOJENNEGO ODDA
LA SIĘ W JAKĄŚ MGLISTĄ PRZE 
STRZEN."
Nieprawda, co z,a zmartwienie! Nie 

będzie wojny, nie będzie nowego zni
szczenia, nie będzie śmierci milionów ln 
dzi! Pobrzękiwania bombą atomową pa 
nów giełdy nowojorskiej nie zapowia

dają wojny, bo mimo swej najgorszej I 
woli, ci panowie nie mogą znaleźć chęt-j 
nych do wojaczki ani w swoim, ani w j 
żadnym z obcych narodów. Doprawdy,1 
ma nad czym wylewać łzy p. Cat-Mac- 
kiewicz.

Dodajmy od siebie: przez te dwa lata, 
w miarę jak dni płynęły, niepokój p. 
Cata wzmagał się coraz hardziej. Przez 
te dwa lata p. Cat coraz rozpaczliwiej 
wzdychał, zaklinał i żebrał o nową woj 
nę. Jego patetyczne artykuły brzmiały 
coraz żałośniejszym skowytem. Od pew
nego czasu p. Cat — musimy to przy
znać — zmienił się do niepoznania.

Nie wiemy, czy dziś uważa on.-że je3t 
jeszcze „za wczasu” , czy też, że jest już 
„po czasie” . Nie napisał tego wyraźnie, 
aczkolwiek uważa się za dobrze poinfor
mowanego. Ale sądząc po zmianie, jaka 
w nim zaszła, doszedł raczej do tego dru 
giego mniemania.

O NIEO DPO W IEDZIALNYCH  
AGENTACH”  i  OBIETNICACH, 
KTÓRE N IE  BĘDĄ. SPEŁNIONE 
Upewniają nas w tym takie oto rozmy 

ślania p. Cata.
..Czym mógłby się wyrazić udział 

Polaków w przyszłej wojnie (wciąż 
twierdzę, że wybuch je j w ciągu lat 
najbliższych jest mało prawdopo
dobny). Oczywiście w  rozruchach, w  
aktach sabotażu... w dostarczaniu 
wiadomości amerykańskiemu wywia 
dowi, czyli w  powtórzeniu tego wszy 
stkiego dla Amerykanów, cośmy w 
czasie wojny ostatniej ro b ili dla An
glików  z wiadomym skutkiem. AME 
RYKANIE ZECHCĄ NAS NAWET 
KUPIĆ TANIEJ, N IŻ  K U P IL I AN
GLICY, bo ci przynajm niej podpisa
l i  umowę, którą później m usieli zła
mać, więc coś tam przynajm niej

wstydem swoim nam zapłacili. Teraz 
BĘDZIE NAM  OBIETNICE NA U- 
CHO SZEPTAŁ AGENT N IE
ODPOWIEDZIALNY, NA KTÓRE 
RZĄD AMERYKAŃSKI WYNIO
SŁE WZRUSZY RAM IONAM I." 
Oczywiście są to rozważania czysto te 

oretyczne, bowiem p. Cat stwierdził prze 
cięż wyraźnie, że możliwość wybuchu 
konfliktu  zbrojnego „oddala się w jakąś 
mglistą przestrzeń” . Tym bardziej trtse- 
ba podkreślić, że doszedł on do całkiem 
trzeźwych wniosków.

Nie powiedział tylko p. Cat, że jeśli 
idzie o kra j, to „nieodpowiedzialny 
agent”  JUŻ „szepce na ucho”  obietnice 
fanatykom reakcji polskiej, a ci za te 
obietnice płacą agentowi starannie ze
branymi gotowymi do użytku materiała
mi szpiegowskimi. Patrz np. casus por. 
Thonnesca oraz pp. Wilczyńskiego i  Rai 
skiego z procesu krakowskiego.

P. Cat nie wierzy w obietnicę agen
tów. Poszedłby za nim i, gdyby wierzył 
w prawdziwość ich zapowiedzi. Ale p. 
Cat uczył się geografii i wie, gdzie leży 
Polska na mapie Europy.

„N ie wydaje się — pisze p. Cśt — 
aby element Juliusza Verne m iał 
dyktować światu posunięcia politycz 
ne w czasie najbliższym. Przeciw
nie, WYGLĄDA, ŻE AMERYKA 
KONTENTUJE SIĘ L IN IĄ  TEHE
RANU-. że jeżeli — ja k  mówią — 
proteguje jakieś rozruchy w Słowa
cji, czy gdzie indziej ;— to jednak o 
zbrojnym konflikcie  z Rosją w  da
nej chw ili nie myśli...“
Pan Cat nie stał się oczywiście przy

jacielem demokracji polskiej. Jest nadal 
je j wrogiem. Tajemniea zmiany jego sta 
nowiska polega na tym, że nie chce być 
dalej oszukiwany. Stąd nawołuje do re
alizmu i klaruje swoim najbliższym

przyjaciołom, że dywersja, którą dotych 
czas uprawiali na terenie Polski, nie ma 
żadnych szans powodzenia. Takich gło
sów można wśród emigracji zanotować 
więcej.

Czym jednak tłumaczyć, że większość 
wodzirejów reakcyjnych kontynuuje po
litykę, która nawet z punktu widzenia 
interesów ich własnego obozu politycy, 
nego, pozbawiona jest wszelkiego sensu ?

Zapewne poważna część tych ludzi, mi 
mo smutnych doświadczeń, wierzy jesz
cze ciągle różnym płatnym specjalistom 
od robienia nastrojów wojennych. Są 
przecież wśród nich również i  tacy, któ
rych trudno posądzić o taką naiwność. 
Dla nich ważny jest tylko nakaz obcej 
instrukcji, który obowiązani są skrupu
latnie wypełniać. Oni są główną sprę
żyną akcji dywersyjnej w Polsce, pro
wadzonej jedynie i  wyłącznie w intere
sie antypolskich kół wielkiego kapitału 
zagranicznego.

CZY MU SIĘ TO UDAJ
Ale ślepota polityczna całego obozu re 

akcji polskiej wyrasta z innych, bar
dziej głębokich przyczyn. Żadna klasa 
wyzyskiwaczy nie ustępuje z pola bez 
walki, nawet wtedy, gdy beznadziejność 
te j walki jest oczywista dla wszystkich. 
Reakcja polska, klasy, które ona repre
zentuje, w ielki kapitał i  obszarnictwo 
polskie skazane są na śmierć przez hi
storię. Nie chcą słyszeć, prawdy o tym 
wyroku historii, nawet gdy im tę praw
dę powtarza taki niewątpliwy reakcjoni
sta i  obrońca obszarnietwa, jak Cat-Mac 
kiewicz. Dlatego obawiamy się, że p. 
Cat, niestety, nie będzie prorokiem 
wśród swoich. A. Kubacki
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Co wykonano w ciągu
- w  ^

Zadania I I I  Zjazdu Przemysłowe
go Ziem Odzyskanych w  Szczecinie 
polegały na podsumowaniu wyników 
i  wytyczeniu dalszych zadań. Nale
żało stwierdzić, jak wykonane zosta
ły  plany drugiego roku polskiej pra
cy na Ziemiach Odzyskanych i oprą 
cować plany na rok następny.

Ale zanim rozpoczęły się obrady, j 
zanim wygłoszono przygotowane re
feraty i  sprawozdania, odbyła się na 
brzegu Odry defilada szkół przyspo
sobienia przemysłowego. Marsz 12 ty 
sięcy młodzieży stał się od razu, na 
samym początku takim  „złotym  mo
stem" pomiędzy przeszłością a 
przyszłością, pomiędzy tym  co zosta
ło dokonane a tym, co pozostało do 
zrobienia.

M inął zaledwie rok od czasu, kie- j 
dy min. tow. M inc m ów ił na po
przednim zjeździe we W rocławiu o 
potrzebie takich szkół. A oto już d e -' 
filu ją  jedna po drugiej, w karnych j 
szeregach. Ładnie umundurowani.! 
dobrze odżywieni chłopcy i dziew
częta, dzieci robotników i m ałorol- ■ 
nych chłopów, przed którym i Pol
ska Ludowa otwarła drogę do no
wego życia. Powiew przyszłości b ił 
z ich radosnych szeregów. Twardy 
marsz przyszłych górników, hutni
ków, metalowców i w łókniarzy, tu 
ta j na brzegu Odry był symbolem 
naszych dokonań na Ziemiach Od
zyskanych bardziej może wymow
ny, niż odbudowa niejednej sztan
darowej fabryki.

To o nich m ówił TOW. WIESŁAW:
„Ta młodzieżowa kadra budowni

czych nowej Polski i nowego ży
cia — to najcenniejsza zdobycz v. 
całym naszym dotychczasowym do
robku“ .

Pełną ocenę dorobku drugiego ro
ku polskiej pracy w  przemyśle Ziem 
Odzyskanych dał wicemin. tow 
Szyr w swoim referacie na zjeździe 
szczecińskim. Omówił on szczegóło
wo punkt po punkcie zadania po
stawione przed przemysłem na p o -! 
przednim zjeździe i sposób ich wy- j 
konania. J

Śmiały plan powiększenia w cią- \ 
gu jednego roku produkcji przemy- j 
sowej o 50 proc. został wykonany i 
z nadwyżką. W ciągu 10 miesięcy, i 
od października 1946 roku do czerw- j 
ca 1947 roku produkcja zwiększyła j 
się o 45 proc. W ciągu następnych! 
dwóch miesięcy — lipca i sierpnia i 
br. brakujące 5 proc. wykonano z 
dużą nadwyżką. Kopalnie Ziem Od- j 
zyskanych m iały za zadanie wydo
być w  1947 r. 19 m ilionów ton wę
gla. W cią u pierwszych 7 miesięcy 
wydobyły 10,6 m iliona ton, a do koń
ca roku z nawiązką pokryją resztę 
Przemysł metalowy podniósł już 
produkcję o 68 proc., hutniczy oj 
57 proc., w łókienniczy o 56 proc 
Wywiązały się na ogół z zadania; 
również inne gałęzie przemysłu

Na zjeździe wrocławskim tow 
Minc m ówił o konieczności zw ięk-| 

ttcsby polskich robotników;

w przemyśle Ziem Odzyskanych o
74 tys. osób. Liczba ta została już* 
poważnie przekroczona, bo na 1 Iip - 
ca br. wzrost zatrudnienia wynosi! 
84 tys. pracowników polskich.

Wykonany został plan organizacji 
szkół przysposobienia przemysłowe
go. Do końca roku zadanie posta
wione przez tow. Minca w dziedzi
nie szkolenia przemysłowego mło
dzieży zostanie wykonane w całej 
pełni. Liczba uczniów wyniesie 25 
tysięcy, z czego 14 tys. przypadnie 
na Ziemie Odzyskane.

Z kolei tow. Szyr przedstawił w y
n ik i odbudowy 7 sztandarowych za
kładów pracy, wymienionych przez 
tow. Minca na zeszłorocznym zjeź
dzie.

Uruchomiona została huta „Szcze
cin" w  Stołczynie. Jeden w ie lk i piec 
od maja wytapia surówkę żelaza, 
a drugi jest w  odbudowie i nieba
wem ruszy. W odbudowie znajduje 
się koksownia i kto wie, czy nie 
ruszy jeszcze w tym  roku.

Drugi z pocztu siedmiu zakładów, 
sztandarowych, fabryka ciężkich

do

obrabiarek w Kuźni Raciborskiej, oc: i i
szeregu miesięcy jest już czynu-

i  wytwarza olbrzymie tokarki 
obróbki kół wagonowych.

TrzeS zakład — Fabryka S ilni
ków w Psiem Polu koło Wrocła
wia — uruchomiony i  fabrykuje s il
n ik i do łodzi motorowych.

Czwarty — Fabryka związków, or
ganicznych „Rokita“ intensywnie od 
budowuje się i  już wytwarza szereg 
ważnych dla naszego gospodarstwa 
produktów chemicznych.

P iąty zakład — kombinat włókien 
niczy „Polska Wełna" w Zielonej 
Górze uruchomiony na cztery mie
siące przed wyznaczonym, terminem, 
produkuje już po 60 tys. metrów 

•materiałów wełnianych miesięcznie. 
Wyrazem osiągnięć tego zakładu był 
fakt, że w  prezydium zjazdu szcze
cińskiego zasiadała przodowniczka 
pracy Bronisława Leonczuk, tkaczka 
z „Polskiej Wełny“ .

Szósty zakład sztandarowy — ze
spół hut szkła w Pieńsku nad N y
są w szybkim tempie dźwiga się z 
ru in  i przeszło tysiączna rzesza pol
skich robotników i techników przy
wraca miastu szkła warunki życia

normalnej produkcji.
Siódmv zatond — to fabryka skle-

Oficerowie WP. dma 17. btu. pracowali przy odbudowie Wamawy

Jek 1 płyt stolarskich w Piszu na 
Mazurach, powstająca z pełnego 
zniszczenia do nowego życia. Na ra
zie fabryka zużywa jeszcze całą 
produkcję tarcicy na potrzeby włas
nej odbudowy, ale niedługo już 
zacznie fabrykować setki ton mate
ria łów  budowlanych, niezbędnych 
dla odbudowy całego kraju.

We wszystkich tych zakładach 
trzeba było rozpoczynać niemal od 
zera, na ruinach i  zgliszczach. 
W najlepszym razie polscy pracow
nicy m ieli przed sobą ty lko  puste 
hale, bez maszyn i urządzeń pro
dukcyjnych. Trzeba było prawdziwe
go bohaterstwa, żeby tu  osiąść, że
by nie ulęknąć się nadmiaru pracy. 
Trzeba było poświęcenia i  zapału, 
aby w  te rumowiska tchnąć życie:

Dalej tow. Szyr w yliczył mnóstwo 
innych zakładów, które nie figuro
wały na liście sztandarowych, ale 
których znaczenie daleko wykracza 
poza ramy zjawisk codziennych. 
Wspomniał o fabryce sztucznego 
jedwabiu w Żydowinle koło Szcze
cina, o zakładach budowy wagonów 
i mostów w Zielonej Górze, o fa 
bryce obawia „Otto" w Odmęcie, 
o papierni w Krapkowicach.

Wzrasta ciężar gatunkowy prze
mysłu Ziem Odzyskanych w każdej 
gałęzi produkcji. Największy jest 
udział Ziem Odzyskanych w pro
dukcji przemysłu materiałów bu
dowlanych, przemysłu drzewnego, 
węglowego, spożywczego i innych. 
W każdej branży w  ciągu minione
go roku zanotowano uruchomienie 
nowych fabryk i zakładów, wzrost 

i produkcji, usprawnienie organizacji 
i przemysłu, podniesienie kw a lifikac ji 
■ zawodowych pracowników, polepsze- 
i nie warunków pracy, otwarcie no- 
! wych św ietlic, klubów, bilb liotek. 

przedszkoli, żłobków, domów wypo 
czynkowych. szkół i kursów zawodo 
wych.

Dzięki tym  wysiłkom nastąpił po
ważny wzrost wydajności pracy na 
Ziemiach Odzyskanych. W niektó
rych branżach osiągnięto ogólnokra
jow y poziom wydajności pracy.

Nie pominął tow. Szyr i braków 
w gospodarce przemysłowej Ziem 
Odzyskanych i w szczególności 
wskazał na konieczność większej 
troski i dbałości o człowieka pracy, 
o odbudowę mieszkań, na koniecz
ność nowego budownidtwa mieszka
niowego. Wspomniał o niedostatecz
nym jeszcze rozwoju przemysłu p ry
watnego i rzemiosła, a zwłaszcza 
chałupnictwa i spółdzielczości wy
twórczej, które mają przed sobą o l- 

I brzymie możliwości rozwojowe.
| „Na naszych oczach — stwierdził 
! na zakończenie tow. Szyr — zmie

nia się oblicze Polskiej Ziemi, rea
lizują słę zapowiedzi rządu, spraw
dzają cyfry planu, kruszeje opór 
reakcji i rośnie wiara w niespoży
te siły Narodu Polskiego, a w szcze 

i gółncści w inteligencję, bohaterstwo 
I i w ytr wałość polskiej klasy robotni- 
• er mi". (a)

„Pomoc studentom1*
Min- Adm inistracji i  M in. Skarbu n- 

dzielilo Towarzystwu Przyjaciół Mło
dzieży Szkół Wyższych zezwolenia na 
zbiórkę publiczną, przeprowadzaną 
pod hasłem: „POMOC STUDENTOM", 
przeznaczoną na udzielanie stypendiów 
i zasiłków niezamożnym studentom. 
Jest to sprawa niezwykle doniosła, je 
ś li idzie o zmianę oblicza społecznego 
naszej młodzieży akademickiej — a 
przecież od te j zmiany zależy w  niema
łym stopniu zmiana oblicza społeczne
go naszej inteligencji, zmiana oblicza 
społecznego naszej ku ltu ry  narodowej.

Ostatnie zarządzenia M inisterstwa 
Oświaty przyczyniły się w poważnym 
stopniu do otwarcia bram naszych wy* 
szreh uczelni — młodzieży robotniczej 
i chłopskiej. Bydgoska „Gazeta Za
chodnia“  zamieszcza wywiad z rekto
rem Uniwersytetu im. M ikołaja Ko
pernika w  Toruniu, prof. Kolanko w - 
skim. Jak wynika z wywiadu — 25 
proc. nowowstępujących na uniwersy- 
te t studentów — to dzieci robotników, 
a dalszych 35 proc. — to dzieci chłop
skie. Takiego odsetka studentów, po
chodzących z mas ludowych, nie m ie li
śmy przed wojną na żadnej wyższej u- 
czelni polskiej.

Wywiad zawiera jednak dalsze, o 
wiele m niej radosne informacje. Oto, 
jak się okazuje, na uniwersytet toruń
ski zgłosiło się MNIEJ studentów', ani
żeli się spodziewano, MNIEJ, ANIŻE
L I UNIWERSYTET MOZĘ PRZYJĄĆ. 
Na humanistyce np. jest miejsce na 
350 studentów — zapisało się 150. Dla 
wydziału matematyczno - przyrodnicze 
go analogiczne cyfry wynoszą, 250 i 
207. Ogółem, zamiast 1.000 studentów, 
którzy mogliby normalnie studiować 
na pierwszym roku, studiować będzie 
obecnie łącznie z repetentami — zale
dwie 837.

Jest to — rzecz jasna — fakt wysoce 
NIEPOKOJĄCY, ta k t, wynikający 
przede wszystkim z truanośei materiał 
nych, związanych ze studiami. Nie moż 
na mówić o jakie jko lw iek niechęci na
szej młodzieży do nauki. Nasza m ło
dzież CHCE się uczyć, CHCE zdoby
wać wiedzę, CHCE podnosić swoją 
kwalifikację. Jeżeli nie wykorzystuje 
wszystkich możliwości, jakie je j stwa
rza dla studiów państwo — to tylko 
dlatego, że niekiedy W ARUNKI M A
TERIALNE JEJ NA TO N IE  POZW A
LAJĄ. Przy uniwersytecie toruńskim, 
zapewne, niemałą rolę odgrywa fakt, 
że w  niewielkim stosunkowo Toruniu 
trudniej znaleźć dodatkowe zajęcie za
robkowe, stanowiące niemal *  reguły 
źródło utrzymania niezamożnych stu
dentów w takiej np. Warszawie czy Ło 
dzi.

TRZEBA POMOC NASZYM STU
DENTOM. Trzeba pomóc im, aby zdo
b y li wiedzę, aby wyrośli na tęgich, 
pierwszorzędnych fachowców. Odda
dzą to oni sowicie w form ie pracy, w 
form ie zużycia nabytych na wyższych 
uczelniach wiadomości w służbie na
rodu i  państwa.

Dlatego wierzymy, że zbiórka „NA 
POMOC STUDENTOM", organizowa
na przez TPMSW, spotka się z popar
ciem wszystkich szczerych demokra
tów, wszystkich Polaków.

Święto
„Tryauny Uo»nośiqs<iej"
i M ;  peperowska weszta w eures 

świętowania. Niemal równocześnie z 
„tystąćzką" „Głosu Ludu" obchodziła 
„TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA", nasz 
bratni organ wrocławski, swój pięćset
ny numer i — co więcej — OSIĄ
GNIĘCIE 75 TYS0 ,1 . k A icEADU.

Peperowski dzienm* Wrocławia za
sługuje na szczególną uwagę. Wrocław 
— to miasto o uuzej przysaiusct. Poło
żony w sercu bogatej, wysono uprze
mysłowionej, a zarazem posiadającej 
wspamatą, urodzajną glebę, ziem, uol- 
nosiąskiej, ten prastary g r„a  p.astow- 
ski jest na wskroś nowoczesnym mia
stem przemysłowym. To tu przecież 
znajduje się słynny „Palawag", pierw 
szy W ielki, sztandarowy zakiau pracy 
Hem Odzyskanych. Przeniesienie do 
Wrocławia „Ossolineum" i  polskicb 
kadrów naukowych Lwowa dają temu 
miastu środowisko intelektualne i war
sztat pracy naukowej, który powinien 
w niedalekiej przyszłości wysunąć się 
na czoło Ziem Zachodnich.

Dolny Śląsk — to teren, gdzie demo
kracja polska zdobyła sobie decydują
ce wpływy w masacn ludowych, swiad 
czą o tym w yniki referendum i wybo
rów, świadczy o tym aktywność orga
nizacji demokratycznych na terenie ca
łego województwa. Wśród tych organi
zacji, organizacja naszej pa rtii, organi
zacja PPR wysuwa się na jedno z czo
łowych miejsc.

„Trybuna Dolnośląska" jest trybuną 
pepcrowców ziemi wrocławskiej. M ło
dy, ale ambitny zespół redakcyjny te
go pisma stara się dotrzymać kioku 
pracy polskiej, pracy peperowcow na 
sw-ym terenie. Rezultatem jest szeroka 
popularność „Trybuny" wśród Pola
ków Dolnego Śląska. 75 tysięcy nakła
du czyni z „Trybuny Dolnośląskiej" 
najpoczytniejszy dziennik Ziem Odzy
skanych, czyni z n ie j przodujące pi
smo Wrocławia.

Serdeczne pozdrowienia towarzy
szom z „Trybuny Dolnośląskiej" z o- 
kazji ich uroczystości.

„ T R Y B U N A
W O L N O Ś C I 1
O R G A N  K C  P P R
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POGODA
Na południowym wschodzie kraju  

pogodnie, w  pozostałych dzielnicach
dość pogodnie. Noc chłodna. W ciągu 
dnia temperatura przeważnie powyżej 
20 st. Słabe w ia try  głównie z kierun
ków wschodnich.

Czy będzie porządniej i czyściej
na m ie js k ic h  bazarach?

Siusztui decyzja \

Centminy Bartąd Przemysłu Energe
tycznego opracowując pian ograniczenia 
zużycia prądu elektrycznego w okresie 
miesięcy zimowych powziął uchwałę, no 
mocy Której WARSZA W A MA U- 
1R ZIM AC  W lĘ lKSZl PRZYDZIAŁ  
KILOW ATÓW .

Nie jest to oczywiście żaden przywilej 
„stołecznyDecyzja Centralnego Zarżą 
du Przemysłu Energetycznego opiera się 
na uwzględnieniu specyficznych warun
ków, w jakich żyje wtęussóże mieszkań
ców W arszawy.

Już przed kilkoma tygodniami poru
szaliśmy tę sprawę, wskazując na trud
ności, jakie dla przeciętnego obywatela 
pociągu zamierzone ograniczenie.

W większości domów nie ma gazu, wo
bec tego całe gospodarstwo domowe mu
siałoby być prowadzone bądź to przy go 
mocy przenośnej kuchni, bąaz leż ma- 
ezynin naftowej. Wyobraźmy sobie teraz, 
jak przy olbrzymim zagęszczeniu miesz
kań, przy ograniczonej przestrzeni i snu 
pieniu kliku rifazm poa jeanym dachem 
zaczęłoby się znane doorzc wszystkim 
gospodyniom zagaametne wspólnej pły
ty Kuchennej, luo też zatruwających po
wietrze „prymusów” . Nie należy też za
pominać, że olbrzymi odsetek kobiet war 
szawskich pracuje: w fabryce, w war
sztacie, czy w biurze. Maszynka elektry
czna Jest jedynym rozwiązaniem Srua- 
nosei gospodarskich.

Proszę nie uważać, iż te kobiece spra
wy zostały wysunięte na pierwsze miej
sce przez jakiś przesadzony feminizm. 
Bynajmniejl Po prostu często tak się 
dzieje, że na małych rzeczach widzi się 
najwyraźniej słuszność danej sprawy. 
Te drobne codzienne trudności, jakie 
swoim zarządzeniem Centralny Zarząd 
Przemysłu Energetycznego usuwa z ro
dzinnego życia świaaczą o słuszności de
cyzji.

A teraz, żeby poruszyć i rzeczy ogól
niejsze — wystarczy uprzytomnić sobie 
rozkład dnia normalnie pracującego 
warszawiaka. Dużą część czasu pochła
nia mu dojazd do miejsca pracy t po
wrót do domu. Mieszka częstokroć na 
krańcach miasta. Zanim pa ukończeniu 
roboty wraca —  jest już zupełnie cie
mno. Ograniczenie w tych godzinacłi wie 
esornych spożycia prądu utrudniłoby 
temu pracownikowi jakąkolwiek pracę 
umysłowąI Przy wątłym płomyku świece 
k i  łojowej ( i  tu trzeba też podkreślić 
wygórowane ceny tych świec), trudno 
jest zmęczonemu człowiekowi skupić się 
chociażby nad gazetą.

Decyzja Centralnego Przemysłu Ener
getycznego dowodzi, ie nasze władze i 
urzędy coraz bardziej przyzwyczajają 
się widzieć PRZEDE WSZYSTKIM  
NA PIERWSZYM MIEJSCU IN TE 
RESY PRACUJĄCEGO CZŁOWIE
KA.

Z pokaźnej liczby 13 targowisk 
m iejskich, zaledwie dwa, otwarte nie 
dawno, urządzone są zgodnie z prze
pisami porządkowymi i  sanitarnymi. 
Jedno — przy ul. Dworkowej, drugie 
— przy ul. Pańskiej. Inne targowiska 
pozostawiają niestety aż za dużo do 
życzenia.

Większość z nich nie posiada bru
kowanych nawierzchni. W deszczowe 
dnie place zamieniają się więc w  ba
jora, a w  pogodne — unoszą się nad 
nim i tumany kurzu. W arunki chociaż 
by sanitarne nie wymagają tu  już 
chyba komentarzy.

Większość targowisk m iejskich w 
przyszłości zostanie zlikwidowana 
Plany urbanistyczne BOS nie prze
w idują bowiem w tych punktach ba
zarów. I ta właśnie chwilowa „prow i
zorka“ w dużej mierze wpływa na o- 
becną sytuację. Obecnie realna już 
jest jednak sprawa przeniesienia na 
stale miejsce bazaru z ul. Zamieniec- 
kiej.

DRN Praga •— Południe wystąpiła

jące do niego ulice, przypominają cza 
sem „wzorowy" śm ietnik. Podobnie, 
jak i  na innych bazarach i  tu ta j du
żo zastrzeżeń budzi stan sanitarny.

Pomijamy już sprawę szwankują
cego zabezpieczenia artykułów  spo
żywczych, z czym zresztą walczy (nie
zbyt skutecznie) m ilic ja  oraz władze 
sanitarne. Ale doprawdy niedopusz
czalny jest np. stan miejscowego sza
letu, gdzie dotychczas brak bieżącej 
wody.

Szybkiego rozwiązania wymaga też 
sprawa piwnic. Zniszczona nawterzch 
nla asfaltowa hal przecieka jak sito. 
Kierownictwo targowiska zmuszone 
było wskutek tego zapieczętować pa
rę miesięcy temu piwnice pod halami. 
Kupcy nie mają więc, gdzie przecho
wywać artykułów  spożywczych, co 
ich naraża na straty — a klientów  
niejednokrotnie na kupno nieświe
żych produktów.

Resort Zaopatrzenia wystąpił obec
nie do władz m iejskich z wnioskiem 
o przyznanie 1 m iliona kredytu na 
potrzebne Inwestycje. Doprawdy naj- ] 
Wyższy czas, aby znalazły się pienią- '

dzenia M inisterstwa Przemysłu, ska
sowany ma być zupełnie handel ręcz
ny na bazarach. Przekupnie obowią
zani będą postawić sobie stragany, 
zaopatrzone w numery oraz szyldziki 
z nazwiskami i  adresami właścicieli.

Ponieważ zlikwidowany ma być 
handel popularnymi „ciucham i“, na 
targowiskach zorganizowane zostaną 
specjalne sklepy komisowe. Znikną 
również wkrótce z targowisk „lotne“  
kuchnie, w postaci kubłów i garów * 
grochówkami czy pierogami. Zastą
pią je specjalne jadłodajnie, które od 
grywać będą rolę bazarowych stołó
wek. (g)

Marszałkowska łączy Mokotów z Żoliborzem
W  tym  roku ruszy pierwszy tram waj

ostatnio z wnioskiem do Zarządu M iej 
skiego o wytyczenie stałego placu na uporządkowanie
targowisko w Grochówie. Również v H
aktualne jest przeniesienie targowi
ska z uL Grójeckiej na stałe miejsce 
na Ochocie. BOS obiecał Resortowi 
Zaopatrzenia wyznaczyć odpowiedni 
plac do 20 bm.

targowiska śródmieścia.
Komisowe sklepy 

bazarowe „stołówki*

Śmiały plan bezpośredniego p o łą -, rej u l. Marszałkowskiej między ai.
____ czenia dwu przeciwległych dzielnic j Sikorskiego i  Królewską. Dla ruchu

centralnego i Mokotowa z Żoliborzem jedną arterią kołowego przewiduje się na tym  od

I

„ W ie r o w e “  ta r g o w is k o  

śródm eic  a
Najwięcej kłopotu sprawia Zarzą

dowi Miejskiemu centralne targowi
sko śródmieścia przy ul. Koszykowej. 
Obsługa ZOM jest tu niewystarczają
ca i  plac targowy, a nawet; przylega

l i  o & ie lv

chcą rządzić śuiatem

i komunikacyjną, został już częściowo 
| zrealizowany. Odcinek pł. Bankowy 
| •— Muranów jest gotowy. Jak zapew- 
j nia Dyrekcja MZK, jeszcze w tym 
j roku mszy na te j lin ii pierwszy tram 
waj.Poważne też bolączki ma personel, 

zatrudniony na m iejskich targowi
skach. Praca inspektorów i poborców 
doprawdy przypomina nieraz „home- 
ryckie boje". Najwięcej kłopotu spra
w iają im  naturalnie tak niesforni prze j Drugi odcinek nowej ułicv M ar- 
fcupnie „ręczni“ . Aby ściągnąć od tych i szałkowskiej — to przestrzeń między

Betonowanie jezdni odłożone zosta 
ło do wiosny, z powodu braku kre
dytów.

Znane przysłowie „ i lężczyźni rządzą 
światem, a nimi kobiety”, należałoby 
zmodyfikować. Obecnie bowiem kobiety 
postanowiły wziąć w swoje ręce rządy 
nad światem.

Niebezpieczeństwo to sygnalizuje sta
tystyka tegorocznych zapisów na Wy
dział Dyplomatyczny Akademii Nauk 
Politycznych.

Na 200 miejsc zgłosiło się a i 500
kandydatów. A przeważającą ilość sta
nowią właśnie przedstawicielki płci pięk
nej.

„Brawurowy atak“ na pociąg
Warszawa —  Jelenia-Góra

Gdyby jakiś reporter wojenny przy j wa — Jelenia Góra o godz. 17.45 — 
Jechał do Warszawy — powiedzmy niewątpliw ie dałby taki sensacyjny

Warsza-
*  Chin, gdzie zawsze trwa 
był przy odjeździe pociągu

TEATR POLSKI (Karasia 2): „Ham let” .
■ CA I h rfOŻMAI 1 0 9 0  (MarszałkowSK»»

„Człowiek który szuka) śmierci**.
„M AŁY (Marszałkowska •>!), soC* >8 

J*V gn ta lioo  ’ O. B Shawa 
„POW SZECHNY* ¿01 eodz

!$  „S ta rzy  P rzy jac ie le ”  M aług ina.
JASKÓŁKA (Marszałkowska *m  .Człowiek 

ta burta” Cwojdzińskiego 
TEATP „GULIW ER”  Królewska 13 „U ig o - 

rtk”  — codziennie o 12.30 dla szkól — ot
warte w soboty i niedziele o 16.00.

„W R Ó B E LE K  W AR S ZA W S K I“  
Zygrauntow ska 8

Wesoła rew ia „C w ir , ć w lr  za K ie rbe - 
dziem ”  z Ireną  H ew ierczyńską i Romu
aldem GierasieiHskim na czele. Początek 
przedsawienia o godz. 17.15 i 18.15.

EW A BANO RO W SKA • TU R SKA 
N A ODBUDOWĘ W ARSZAW Y

Jak sie dow iadu jem y znakom ita śple- 
waczka pofsk-. Ewa Bandrow ska-Turska 
wystąp i w do 19 bm . w  sali ..Roma“  z 
w łasnym  rec ita lem  śpiewaczym , przezna
czając ca łko w ity  dochód z koncertu  na
odbudowę s to licy . Ł ,_

Sprzeda*, biletów w dniu koncetu w  ka
sie „Roma" od godz. 16-te).

wojna i  < ty tu ł i... m iałby rację!

PALADIUM (Złota 7-9) „Lerm ontow” , 
pocz. U. 18 1 20.

ATLANTIC (Chmielna « * :  poczet»» >ł. 
18 i 30 „Mściwy Jastrząb".

POLONIA (Marszałkowska 96); „K on ik  gar
busek” .

STYLÓW » (M arszałkowska 112», pocz » 
godz. 13. 15 I 31; „Złote wrota"

„TĘ C ZA “  (Suzina 4) „N iewidzialny De
tektyw "

„SYRENA”  (Inżynierska 2) „Knock-out
CYRK (W 3 — lagielońska róg Brukowe! 

«»dziennie program o godz 19-30

WYSTĘPY ANGIELSKIEGO BALETU
W  dniach od 25 do 28 bm. wystąpi po raz 

pierwszy w Polsce, w sail Państwowego Te
atru Polskiego, znakomity zespól baletowy 
The Sadler’s Wells Ballet z opery Królew
skiej Covent Garden w Londynie.

Bilety wcześniej do nabycia w kasie Pań
stwowego Teatru Polskiego w godi. 10 —  1*.

Nie byłam na dworcu w charakte
rze reportera — ty lko  zwykłego pasa 
żera, k tó ry jechał do Łodzi. I  oto naj 
pierw  ujrzałam  hurmem wysypują
cych się pasażerów, moich przyszłych 
wspó towarzyszy podróży, na peicm 
Tutaj w jakimś bojowym milczeniu 
czekano na podstawienie pociągu. 
T: w :?,'o to kilka  m inut

Pociąg nadjeżdżał wolno. Wagony 
były puste. I  w  tym  momencie odżyło 
całe bohaterstwo Warszawy. Rozpo
czął się „bieg z obciążeniem" — to 
znaczy z walizkam i i  tobołkami.

„Maniuś, wskakuj przez okno!"
„Uważaj Karolcia bo nogie zła

miesz!"
„Gdzie się paai pcha z jedną nogą 

— pod pociąg?“ .
To był pierwszy atak. Stałam oszo

łomiona na uboczu bojąc się w zgieł
ku, wojennym oberwać cios całkiem 
niewinnie. Później zaczęły się dziać 
rozdzierające sceny. Wbrew prawu 
fizycznemu 20 osób naraz, usiłowało 
się przecisnąć przez drzwiczki

Pisk kobiet, krzyk dzieci, gromkie 
pokrzykiwanie ojców rodzin i rozpa 
ezliwe prośby kolejarzy — wszystko 
to razem zlewało się w harmonię ] 
prawdziwej walki.

Pociąg stanął. Wszyscy b y li Już w 
wagonach. Na peronie zapanował* 
dziwna cisza...

Ostrożnie.podeszłam do pustych wejść 
1 normalnym sposobem, nie przez 
okno, ostrożnie, bardzo ostrożnie we
szłam....

Ław ki przedziałów Świeciły pusty- 
tym i miejscami. Przeszłam ze swoją 
małą, podręczną walizeczką do dru
giego wagonu — to samo. Puste m iej 
sca. To samo w trzecim i w czwar
tym wagonie...

Osłupiałam.
— Czego pani stoi w przejściu. Ty

le wolnych miejsc — to nie może pa
n i zająć? — wybaw ił mnie rozsądny 
głos konduktora.

— „Niechże mi pan powie 7 cze
muż to ludzie się tak pchali — wcho
dzili przez okna?“ .

— „Taki ju t naród moja pani — 
przyzwyczaił się, choć miejsca puste"

8. Walewska

lotnych handlarzy opłaty za zajmo
wane miejsca, trzeba dużo energii, 
sprytu, a nawet... odwagi. (Słynne są 
przecież temperamenty warszawskich 
przekupek).

W najbliższym czasie sytuacja na 
targowiskach, szczególnie na tym 
właśnie odcinku, znacznie się popra
w i. Na podstawie ostatniego rozporzą-

Muranowem a wiaduktem. Jest to od 
cinek ostatni, jeszcze niewykończony. 
Roboty zostały tu  chwilowo wstrzy
mane, pracuje tylko mała garstka ro
botników. W ynikło to * konieczności! 
zwiększenia tempa budowy na tras ie ' 
wschód — zachód (most K ierbedzia).;

cinku trzy jezdnie: samochodową, 
1 tramwajowa i trzecią dla pojazdów 
j konnych.

POSZERZANIE 
TRWA BEZ PRZERWY 

| Odcinek od al. Sikorskiego do pL 
U nii zostanie także poszerzony. Zbu- 

I rzone będą domy po stronie nieparzy 
i stej. Jest to naturalnie kwestia k ilku  
j następnych lat. Urbaniści nie pow
zięli jeszcze ostatecznej decyzji, co 
do tego, jak szeroka będzie na tym 
odcinku ul. Marszałkowska. Na razie 
nacisk położony jisst na je j północną 
część.

Z MOKOTOWA NA BIELANY 
METREM

w tym  roku, zadowolić musimy się
widocznymi śladami prac, ti» przebu
dową centralnej a rte rii Północ — Po 
ludnie. (ś )

Z życia trg a n i» c ji  
warszawskie)
ODPRAW A TOW . PRELEGENTÓW  KOŁA  

D Z IE L N IC E  POW IŚLE
Dziś 19 września o godz. 16 w  lokalu Ko

m itetu Dzielnicowego Powiśle (Czerwone
go Krzyża 21/23) odbędzie się zebranie 
tow. prelegentów członków koła przy 
dz ie ln icy  pow iś le .

Obecność tow . prelegentów obowiąz
kowa.

ZEB R A N IE  E G ZE K U TY W  PPR I  P P *  
K O L E LEK TR O W N IA

E gzeku tyw y k ó ł PPR 1 PPS Elektrownia  
zaw iadam ia ją , że dziś 19 września o godz. 
15.30 w  lokalu K D  PPR Powiśle (Czerwo
nego K rzyża  21/33) odbędzie się zebranie 
egzekutyw kół PPR i PPS „Elektrownia*'.

Artystyczne grupy młodzieży demokratycznej
zdobyły  se rc e  W a rs za w y

Występy polskich uczestników — 
Światowego Festiwalu Młodzieży na
leżą do rzędu imprez wyjątkowo uda 
nyeh. Zespół demokratycznej mło
dzieży robotniczej i  chłopskiej na 
koncercie w Teatrze Polskim zachwy 
c ił licznie zgromadzoną publiczność, 
subtelną umiejętnością wyciągnięcia 
tych najistotniejszych akordów, które 
drzemią, w  każdym utworze artystyez 
nym. Bo naprawdę, kiedy popłynęła 
pleśń „Polskiego Hutnika“  — w  w y
konaniu chóru młodzieży robotniczej 
ze Śląska pod kierownictwem  prof. 
Jerzego Kandzlory — odczuwaliśmy 
dosłownie, dynamiczne tempo pracy 
maszyn, głuche uderzenia kilofów , 
szczęk wózków wyładowanych wę
glem, — słowem to wszystko, co wy 
twarzą nieodłączną atmosferę w ysił
ku górnika i hutnika.

Tak uplastycznić pracę w śpiewie 
potrafią tylko  ludzie, którzy sami się 
zrodzili i wychowali w czarnych od 
dymu chatach robotniczych polskie-

-  . (ri , W tym  miesiącu rozpoczną się prób j Zf Bp^^woDNiczACYcH k ó ł  ppa*
Drugi etap prac to poszerzenie s a - j ne wjercenja po(j  budowę tunelu dla ! d z i e l n i c y  c z e r n ia k o m '

ko le jk i podziemnej. Projekty budo- I Dziś 19 września o god*. 18 w lokalu k d  
wy, opracowane W latach 1938 — ; Czei-niaków_odbędzie *(9. zebranie sekreta 
1939 spłonęły. Trzeba więc zaczynać 
od początku. Wiercenia potrwają oko 
ło dwu miesięcy. Natychmiast po ich 
zakończeniu przystąpią architekci do 
opracowania nowych planów, a W 
ślad za tym  do rozpoczęcia prac.
Pierwsza warszawska kolej podziem
na łączyć będzie Mokotów z Biela
nami.

go śląska, ludzie dla których codzłen 
nym domem była huta, kopalnia, fa 
bryka.

A  kiedy w następnych numerach 
programu ujrzeliśm y Kujawiaka, O- 
berka, Mazura to znowu ulegliśmy 
złudzeniu, te  to nie scena, a prawdzl 
wa wieś. Taniec przeniesiony z naj
głębszych zaścianków, szczery, pełny, 
nięwypaezony „dodatkam i" na efekt. 
Nie było by sprawiedliwą oceną dla 
występującej młodzieży, gdybyśmy 
napisali, że przewyższyła ona umie
jętnością artystów zawodowych. Nie 
— to nie to. — Młodzież była sobą, 
młodzież chłopska 1 robotnicza zna
lazła ujście własnego temperamentu, 
odkryła przed nami tę część swojej 
duszy, o której istnieniu dotychczas 
wiedziało niewielu, lub której istnie
nia dostrzegać nie chciało.

Mamy nadzieje, że artystyczne ze
społy naszej młodzieży demokratycz
nej powtórzą swoje występy w Tea
trze Polskim. (w. b.)

„M etro" warszawskie, przeprowa
dzone będzie częściowo w otwartych 
wykopach. Zmniejszy to koszty budo 
wy. Tunel-wybudowany zostanie ty l
ko w  Ś ró d m ieśc iu .

Jak widzimy,' plany są bardzo roz- 
ległe. Na razie jednak, przynajm niej

rzy Jtół PPR  i przewodniczących kół PPS.
ZEB R A N IE  K O L PPR I  PPS 

Dziś 19 września odbędą się na ośrod
kach pracy zebrania kó ł PPR I  pp s :  

o godz. 13 „SPB — Sądy", 
o godz. 1« „Szpoański” (Kałuszyńska 6). 

„Rolmet" (Wola), „Czytelnik“ (Srebrna), 
o godz. 15.45 „Monopol Spirytusowy" 

(Ząbkowska 81).
ZE B R A N IA  A K T Y W U  KOBIECEGO

Dziś 19 września o godz. 1« w  lokalu 
Kom itetu Dzielnicowego Południe (W illo
wa 8(10) odbędzie się zebranie aktyw u ko
biecego Dzielnicy Południc.

W  myśl uchwał ogólno-polsklej konfe
rencji aktyw u nauczycieli PPR i  PPS od
byte) dnia 16 września br. — Komisja Po
rozumiewawcza Warszawskich kó ł nauczy- 
cłelsklch obu partii usta lita w  dniu !# bm
iprm y współpracy na odcinku szkolnictwa 
warszawskiego. Najbliższe zebranie K o 
m isji Porozumiewawczej odbędzie się w  
poniedziałek dnia 22 września o godz. u .

Kino
S Y R E N A

Praga, Inżynierska 3. 
--- 0 ----

Pocz seans. 14, 16 i 30-ta 

Film  dozw. od lat 10-ciu

DZIŚ PREMIERA!
Emocjonująca komedia sportowo -  muzyczna

produkcji radzieckiej

« K N O C K -O U T »
Nad progam Aktualności Polskiej K ronik i film o w ej

2730

Peperowcy i pspesowcy M<n. Administracji
pracują razem przy odgruzowaniu

Koła PPR i PPS przy M inisterstwie 
Adm inistracji Publicznej biorą wspól
nie udział w akcji odgruzowania War 
szawy i  wzywają tow. tow. PPR i PPS 
innych M inisterstw  do jednolitofron- 
towej współpracy przy odbudowie 
Warszawy.

Członkowie Koła Zw. Za w. Pracow 
ników M inisterstwa Adm inistracji 
Publicznej w  dniu 12 września 1947 r. 
powzięli rezolucję w której uchw alili, 
iż wszyscy koledzy do V II grupy 
upos. służb, włącznie oddają Yi proc. 
oraz powyżej V II grupy 1 proc. swych

óąiirowszczacy
oagruzowuia Stare Miasto

W niedziele dnia 21 bm. a godz. S 
rano, odbęd; ■> się zbiórka w lokalu 
Związku D b.owszczaków, celem 
wspólnego wymarszu do pracy na Sta 
re Miasto.

Obecność wszystkich obowiązkowa.

Moskwa w fotografii
Wystawa w Muzeum Narodowym

Dyrekcja Muzeum Narodowego w 
Warszawie podaje do wiadomości, iż 
w  dniu 20 bm. o godz. 12 w południe 
zostanie otwarta w  gmachu Muzeum 
Narodowego zorganizowana przez M i
nisterstwo K u ltu ry i Sztuki oraz To
warzystwo Przyjaźni Polsko -  Ra
dzieckiej wystawia „800-Iecie Moskwy 
— Stolica ZSRR w fo tografii“ . Należy 
się spodziewać, że wystawa ta obrazu 
jąca rozwój i historię stolicy w ielkie
go i zaprzyjaźnionego mocarstwa 
wzbudzi powszechne zainteresowanie.

poborów w okresie półrocznym na 
Fundusz Odbudowy Stolicy.

Ponadto wszyscy pracownicy M in i
sterstwa Adm inistracji Publicznej 
wezmą we wrześniu b r„ po godzinach 
urzędowania, czynny udział w pra
cach terenowych przy odgruzowaniu 
Warszawy

Wyższe studia techniczne
dostępne dla pracujących
Dotychczasowy rozkład zajęć utrudnia 
odbycie zamierzonych wyższych stu
diów technicznych. Obecnie wiele o- 
sób pracujących zarobkowo nie może 
tych studiów odbywać albo, o ile  już 
studiowało przed wojną, studia te 
uzupełnić, ze względu na brak czasu 
w godzinach przedpołudniowych. 
Chcąc tym  właśnie ludziom przyjść z 
pomocą Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Mechaników Polskich 
(Warszawa, ul. Puławska la), opiera
jąc się na dodatnich wynikach do
świadczeń ze słynnymi już dzisiaj w 
Polsce kursami technicznymi T.K.T., 
■wystąpiło z inicjatywą zorganizowa
nia Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej 
o programie odpowiadającym Pań
stwowej Szkole Inżynierskiej im. K. 
Wawelberga i S. Rotwanda.

Zajęcia w tak pomyślanej szkole 
odbywałyby się całkowicie w godzi
nach popołudniowych (3 godz. dzien
nie) i obejmowałyby na razie dwa wy 
działy: mechaniczny i elektryczny.

Czas trwania nauki jóst obliczony 
na okres 3 do 4 lat. Studia takie u- 
m ożliw iałyby uzyskanie ty tu łu  zawo
dowego identycznego do udzielane
go przez szkoły inżynierski 2.

„Teatr Nowy“ wkrótce otwiera podwoje 
esele Figara“ zapoczątkuje sezon

próby pod kierunkiem  reżyserskim 
Stan. Baczyńskiego t trw ają od dwóch 
tygodni. Oprawę dekoracyjną i ko
stiumową przygotowuje scenograf 
teatrów łódzkich Otto Axer. Role 
główne grają: Janina Godlewska, Ire 
na Górska, Helena Zahorska, Andrzej 
Bogucki,. Dobiesław Damięcki (Figa
ro), Jan Mroziński i  Jarosław Skul
sk i

99
Jak już donosiliśmy, w pierwszej chais w przekładzie Tadeusza Boya 

połowie października otw arty zosta- Żeleńskiego „Wesele Figara“  którei 
nie przy ul. Puławskiej Teatr Nowy, — — ■ • • - - ’ J
pod dyrekcją artystyczną Juliana Tu 
wima. Będzie to teatr klasycznego re
pertuaru lekkiego. Zespół teatru sta
nowią: dyrekcja — Julian Tuwim  i 
Marian M eller, reżyser naczelny: Sta
nisława Perzanowska, reżyserowie do 
poszczególnych sztuk: Stanisław Da* 
czyński i Janusz Warnecki. K ierow
n ik  muzyczny Tadeusz Sygietyńskl.
Kapelm istrz - -  Stanisław Nawrot, ba 
letm istrz — Leon W ójcikowski.

W skład zespołu artystycznego wcho 
dzą m. inn.: Godlewska, Jaraczówna,
Makowska, Messal, Bogucki, Chmie
lewski Zygmunt, Cygler, Fijewski,
M roziński oraz do poszczególnych 
sztuk: Górska Irena, Runowiecka, Za 
horska, Zimińska, Chmurkowski, Da
mięcki 1 Sempoliński.

Repertuar teatru na sezon 1947 —
1948 przewiduje sztuki: Beaumar- 
chais „Wesele Figara“ , Gogola „Rew i
zor“ , Straussa „Zemsta Nietoperza“ ,
Stanisława Bogusławskiego (syna 
Wojciecha) „Serdeczna Przyjaciółka“ ,
Eug. Piętrowa „Wyspa Pokoju“  i La- 
biche‘a „Słomkowy Kapelusz“ .

Sezon otwiera komedia Beaumar-

Niesforna publiczność
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra

dzieckiej wyjaśnia, że sytuacja, która 
miała miejsce na kortach Legii pod
czas ostatniego występu baletu M oi- 
siejewa (dla części publiczności zabra 
kio  miejsc), spowodowana została 
przez tłum , który przerwał kordony 
M. O. 1 zajął bezprawnie miejsca.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej przeprasza tę część publicz
ności, dla które j zabrakło miejsc i za
wiadamia, że pieniądze za niewyko
rzystane b ile ty odebrać można w Od
dziale Stołecznym Towarzystwa, A l. 
Stalina 24.

Stowarzyszenie Inżynierów i Tech
ników Mechaników Polskich w poro
zumieniu z Ministerstwem Oświaty 
pragnie zorganizować tego rodzaju u- 
czelnie w dwu ośrodkach: w  Warsza
wie i Gliwicach. W tym  celu wszyst
kie osoby, pragnące studiować w Wie 
ozorowej Szkole Inżynierskiej w inny 
jak najszybciej dokonać zgłoszenia 
pod adresem Stowarzyszenia podając:

1) nazwisko, im ię i dokładny adres;
2) posiadany cenzus naukowy;
3) kró tk i opis praktyki zawodowej;
4) obecnie zajmowane stanowisko.
Do studiów będą dopuszczeni kan

dydaci posiadający „dużą maturę“ t 
mający oo najmniej trzy lata praktyki 
zawodowej. O ile  wpłynie odpowied
nia ilość zgłoszeń kandydatów nie po
siadających pełnego wykształcenia 
średniego przewiduje się również im i 
chomienie kursu przygotowawczego.

Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotnicze) 
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Z pożółkłych zwojów pergaminu
poznajemy słowiańską przeszłość Pomorza Szczecińskiego 
N ie o ce n io n e  skarby archiwurri

Na, rogu ulic Jagiellońskiej i  św. W oj 
eieclia w Szczecinie znajduje się budy
nek, który na pierwszy rzut oka wyglą

da, jakby był zupełnie niezamieszkały.
Otwarta jednak brama zaprzecza temu.

Mały napis: „Archiwum Państwowe” . 
Na korytarzach cisza. Obszerne schody 
prowadzą do pokoju, skąd słychać po
wolny stukot maszyny do pisania.

Za biurkiem siedzi starszy mężczyzna. 
Na ścianach wiszą jakieś płaskorzeźby, 
dalej kolorowy, stary sztych miasta, 
drzewo genealogiczne książąt szczeciń
skich i  wiele map. Z boku, na półce per
gaminy, stare książki i  zwoje tajemni 
czych arkuszy z wielkim i pieczęciami. 
W ieje od nich stęehłym zapachem staro
ści. Dziwnie wygląda na tle tego wszy
stkiego siedzący za biurkiem człowiek, 
ubrany w nowoczesny garnitur.

Nazywa się Tukan - Tuuroginski. Jest 
dyrektorem Archiwum. Cieszy się, że 
wreszcie ktoś zainteresował się A rchi
wum. Do Szczecina przyjechał w 1945 
roku. Z miejsca rozpoczął pracę nad za
bezpieczeniem tego, co było. A  pozosta
ło niewiele. Niemej' zabrali ponad 80 
proc. eksponatów, w pierwszym rzędzie 
bezcenne zbiory i  dokumenty o pierw
szorzędnym znaczeniu naukowym i  go
spodarczym. Na szczęście zastał jeszcze 
starego Niemca, b. dyrektora Archiwum, 
który powoli za chleb i  wódkę ujawnił

wszystkie miejsca, do których Niemcy 
wywieźli zbiory.

DOKUMENTY
OLBRZYMIEJ W AGI NAUKOWEJ

— Archiwum za czasów niemieckich 
— mówi dyrektor — było zbiornicą do
kumentów historycznych, dotyezącjrch 
Pomorza Szczecińskiego. Z biegiem cza
su nagromadziły się tu ta j różnorodne 
źródłowe dokumenty historyczne, które 
stanowiły bezcenne bogactwa dla pol
skich naukowców. Niemcy dopuścili do 
nich tylko jednego Polaka, mianowicie 
prof. Kota, sami nie publikowali nic 
lub fałszowali wszystko.

Archiwum wskutek działań wojennych 
straciło około 40 proc. swych zbiorów. 
Zbiory te w latach wojennych wywiezio
ne zostały do różnych miast Pomorza 
Szczecińskiego. Na skutek trudności tech

Piękny dar
Marmurowa kopia arcydzieła
litóaia fitiisia

Zaofiarowany przez społeczeństwo
Szczecina dla Warszawy wspaniały po
sąg Mojżesza — kopia arcydzieła M i
chała Anioła — wykonany z jednej 
w ie lkie j b ry ły  marmuru kararyjskie- 
go jest przygotowany do transportu.

Posąg Mojżesza waży około 5 ton i 
ma 2 m etry wysokości. Na skutek 
wojny uległ on drobnym uszkodze
niom, które są jednak łatwe do napra 
wy. O ryginał rzeźby znajduje się w 
Rzymie w kościele Świętego P iotra 1 
stanowi postument grobowca papieża 
Juliusza II.

Dar m. Szczecina powiększy zbiory
Muzeum Narodowego w Warszawie.

nicznych nie było możliwości zabezpie
czenia ich na miejscu, względnie prze
wiezienia do Szczecina, toteż część z 
nich uległa zniszczeniu. Dla samego A r
chiwum, a zwłaszcza dla nauki polskiej 
jest to strata niepowetowana.

„Z  BOŻEJ L A S K I KS IĄŻĘ  
SŁOWIAN.«."

— W  naszym archiwum — ciągnie da 
le j dyTektor — posiadamy niezaprzeczal 
ne dowody polskości Pomorza Szcze
cińskiego: są pergaminy, przjrwileje kró 
lów polskich, jak: Zjrgmunta I I ,  Augu
sta I I I ,  Jana Kazimierza i  Stanisława 
Augusta, jest pergamin, mocą którego w 
roku 1293 Bogusław IV , książę Słowian, 
nadaje miastu Szczecinowi prawo ma
gdeburskie, jest sporo dokumentów do
tyczących Słowian - Prapolaków na zie
mi, uważanej przez Niemców za prager- 
mańską oraz dowody, że na te j ziemi 
właściwymi gospodarzami by li właśnie 
Słowianie. Posiadamy w zbiorach dowo
dy i  ślady zaciekłej w alki Słowian z na- 
porem germanizmu o odrębność ple
mienną i  językową, o obronę poczucia 
narodowego. Są na przykład tłumacze
nia niemieckiego katechizmu Lutra z 
jęz. niemieckiego na polski z roku 1643 
i  wiele innych. Posiadamy oprócz tego 
niezwykle cenne dokumenty Dyrekcji 
Wodnej, D yrekcji Dróg Wodnych i  U- 
rzędu Dróg Wodnych, które mogą się

Jelenia Góra otrzymała
sta ły teatr zaw odow y

Po w ielu miesiącach, starań I zabłe 
;ów Jelenia Góra otrzymała wreszcie 
itały teatr zawodowy. Dyrektorem te 
to teatru mianowano ob. Zuzannę Ło 
lińską, znaną ze Lwowa i  Stanisławo 
Na, która w  okresie kilku tygodni 
:dołała skompletować cały personel. 
Zespół artystyczny teatru składa się 
s dwudziestu k ilk u  osób, które w y 
¡tępowały poprzednio w teatrach 
Warszawy, Łodzi, Krakowa i  innych 
większych miast. Do zespołu reżyser- 
ikiego należą: Melina i Szletyński 
[Łódź), Krzemiński i  Bruchowski 
[Kraków), Godlewski (W rocław) i 
Bryliński.

Teatr M iejski w  Jeleniej Górze bę 
Izie posiadał dwa odrębne zespoły, *

Akcja oszczędnościowa
tfa‘e rezultaty
Akcja oszczędnościowa w śląskim 
przemyśle miejscowym przyniosła do 
tychczas 2.066 tys. zł. Najlepsze w y
n ik i osiągnęło wojewódzkie Zjedno
czenie Miejscowego Przemysłu Meta
lowego.

Wojewódzkie Zjednoczenie Przemy 
słu Chemicznego zaoszczędziło 
538.960 zł przez zmniejszenie wydat
ków transportowych, zaoszczędzenie 
węgla, ulepszenia techniczne. Zjedno
czenie Przemysłu Ogćlnobranżowego 
uzyskało 301.398 zł oszczędności. W 
Górnośląskiej Fabryce Wyrobów 
Szmerglowych „O rion“  w  Katow i
cach uzyskano oszczędność 150 tys. zł, 
dzięki wybudowaniu pieca do wyro
bu tarcz szmerglowych we własnym 
zakresie. Akcja oszczędnościowa zy
skuje coraz większą popularność 
wśród pracowników przemysłu m iej 
scowego,

których jeden będzie występował na 
miejscu, drugi natomast będzie wyjeż 
dżał do miasteczek i  uzdrowisk po
wiatu oraz kilku  większych miast 
Dolnego Śląska.

„Głupim Jakubem“ Hitnera rozpocz

~̂Yet~enin Gin.
Rynek Staromiejski.

nie teatr jeleniogórski swój pierw 
szy sezon. Premiera te j sztuki odbę
dzie się 19 września br. Repertuar 
teatru przewiduje także: „Ożenek“ 
Gogola, „Mąż i  żona“  Fredry, „Dom 
otwarty“  Bałuckiego, „R ozbitki“  B il 
zińskiego, „Dwa teatry“  Szaniawskie 
go, „Trasa“  Barnasia, „L is ie  gniazdo“ 
Helmana, „Poskromienie złośnicy“  
Szekspira, „Żołnierz i bohater“ 
Shaw‘a i  inne.

M in. K u ltu ry  i  Sztuki przyznało sta
!ą subwencję dla teatru w  Jeleniej Gó 
rze w  kwocie 200.000 zł miesięcznie, 
a powiat — 50.000 zł. miesięcznie. 
Miasto poza tym  dało bezpłatnie bu 
dynek, wodę, światło i  opał oraz re
zygnuje z podatku od widowisk.

Teatr w  Jeleniej Górze to jeszcze 
jedna placówka kulturalna na Zie
miach Odzyskanych,

stać podstawowym materiałem dla p la
nowania odbudowy portu szczeciń
skiego.

Przechodzimy do poszczególnych sal 
Archiwum. Pierwsza jest sala naukowa. 
Dyrektor urządził ją , wyposażył w sto
ły  i  krzesła spodziewając się, że wielu 
uczonych będzie tu ta j studiowało. Obok 
znajduje się trzypiętrowa biblioteka nau 
kowa, z której mogą korzystać zaintere
sowani. Oglądam postarzały pergamin z 
roku 1293, w którym czytam: „Z  bożej 
łaski, książę Słowian, Bogusław IV ”, 
oglądam pożółkły pergamin pisma kró
la Zygmunta Starego do jednego z ksią
żąt szczecińskich w sprawie przywile
jów, dalej interesujące karty pisma 
Piotra Skargi do uczonego niemieckie
go, Daniela Cramera, w którym nasz ka
znodzieja zarzuea Niemcowi sfałszowa
nie h istorii Pomorza Szczecińskiego.

Przechodzimy jeszcze do magazynu. 
Też trzy piętra. Na 7 ogromnych pół
kach mieszczą się zbiory dokumentów 
dotyczących książąt pomorskich. Bogać 
two materiału dla badań nad polskością 
Pomorza Szczecińskiego.

Na 1 piętrze dyrektor pokazuje mi 
jedną szafę z dokumentami dotyczący
mi całej okupacji szwedzkiej Pomorza. 
Niemcy zakopali je  pod Sławnem. Tym
czasem Niemiec, b. dyrektor Archiwum, 
wydał to miejsce za trochę wódki. Zwie
ziono dwa auta dokumentów.

W SPANIAŁA BROŃ
Wracamy. Zastanawiam się nad tym, 

czy nie było by wskazane, aby władze

Brama Kobiet w Szczecinie. 
Jedna z baszt, która przetrwała 

chwili obecnej
do

szkolne zorganizowały regularne wy
cieczki do Archiwum celem zapoznania 
starszej młodzieży z przeszłością i  rze- 
czjrwistą prawdą o słowiańskości tych 
ziem. Dyrektor jakby zgadł moje my
śli. Posiada już specjalnych, przeszkolo
nych pracowników, którzy mogą opro
wadzać takie wycieczki i  udzielać po
trzebnych inform acji. Poza tym czeka 
na uczonych, którzy by mogli z materia
łów tych opracować historię Pomorza 
Szczecińskiego. Dokumenty, jakie posia
da Archiwum, są rewelacją. W arunki 
potrzebne do badań zostały już stwo
rzone, wszystkie dokumenty uporządko
wane i  przygotowane do wypożyczania. 
Chodzi tylko o to, by świat naukowy 
zainteresował się tym i zbiorami.

Rzeczywiście. W  niewyremontowa- 
nych salach szczecińskiego Archiwum 
Państwowego posiadamy wspaniałą 
broń przeciwko napaściom na nasze pra
wa do Ziem Odzyskanych. Broni te j 
trzeba użyć ja k  najszybciej, aby odnio
sła należyty skutek.

Józef Baran

H A L E
k o n s t r u k c y j n e  
w hucie „ŹABRŻE“

©

HUTA „BOBREK“

Weterani i przodownicy hut
w yróżnien i za swą pracę

Ostatnio w hucie „Zabrze“ zo-, dor Cioska, zatrudniony w hut- 
stali odznaczeni brązowym ¡Krzy nictwie od 50 lat, jako przodow-
żem Z as łu g i: Jan Rzonsa pracu
jący w hucie już od 42 lat, wy
różniający się wydajnością pra
cy, sumiennością i fachowym 
uzdolnieniem. Dalej Franciszek 
Kubica, jeden z najpracowitszych 
formierzy odtewnł żeliwa. Teo-

mk ślusarz-mechanik, który dzię 
ki wyjątkowo wysokim kwali
fikacjom potrafił wyremontować 
maszyny uchodzące za niena- 
dające się do naprawy.

Poza tym wyróżnieni został: 
Julian Sitek — przodownik przy

Imponujący
Sierpniowy wyczp tow,; 
pobiły o 1 procent

wynik

Na wezwanie rady zakładowej ko
palni „Brzeszcze“  stanęli do współza
wodnictwa czołowi górnicy kopalni 
„Zabrze Zachód". Kopalnia „Zabrze 
Zachód“  wykonała w  sierpniu br. 
plan w  108,6% osiągając wydajność

Za nadużycia i spekulacją
do obozu pracy

Delegatura K om isji Specjalnej w 
Bydgoszczy skazała na 12 miea. obo
zu pracy Jerzego Felsza, b. dyrektora 
Państw. Fabryki Gazomierzy w  Tcze 
w ie i  Polskiej Fabryki Gazomierzy w 
Toruniu. Felsz, wykorzystując swe 
stanowisko służbowe, w  przewidywa 
n iu  zwyżki cen sprzedał na kredyt 
w  celach spekulacyjnych większą 
ilość wyrobów blaszanych na sumę 
1,5 m il. z ł działając w  ten sposób na 
szkodę interesów gospodarczych Pań 
stwa. Wspólniczka jego Sokołowska

lęcinie skazano Antoniego Kaus, kup 
ca z Bydgoszczy za usiłowanie wywie 
zienia z terenu Ziem Odzyskanych 
140 kg żywca bez zezwolenia właści
wych władz oraz za usiłowanie prze
kupienia funkcjonariusza MO.

Ta że Delegatura skierowała na 
2-le tn i pobyt w  obozie pracy Stefana 
Chylewskiego, urzędnika W ydziału 
Aprow izacji starostwa powiatowego 
w Nowym Mieście Lubawskim, k tó -

1.320 kg na robotnikodniówkę. Jest to 
wydajność bardzo wysoka, gdyż ko
palnia ta, jako najstarsza na Śląsku, 
posiada przestarzałe urządzenia.

Kopalnia „Zabrze Zachód“  zdobyła 
sztandar pracy na własność, jako przo 
dującą w swej grupie przez kolejne 
trzy miesiące, tj. maj, czerwiec i  l i 
piec. W yniki sierpniowe są znacznie 
lepsze od lipcowych.

Na czele przodujących górników rę 
baczy znajdują się Wylezoł Stefan 1 
Czech Rudolf, którzy wykonali sierp
niowy plan w 271% przekraczając o 
1% w yn ik i Pstrowskiego, osiągnięte 
przez niego w  tym  czasie, kiedy wzy
wał brać górniczą do współzawodnic
twa. Na dalszych miejscach znajdują 
się Ochman Antoni, k tó ry w yrobił 
200%, M urawski A lo jzy i  Goldman 
Jerzy ze 193 proc. normy.

Kopalnia „Zabrze Zachód" posiada
ła w  sierpniu br. 34 przodujących

konstrukcjach stalowych, Józef 
Telizyn — przodownik w kot
łowni, Augustyn Sznomajer za 
roboty traserskie przy budowie 
mostów, Jerzy Uflik —  monter 
przy konstrukcjach stalowych.

W  hucie „Baildon“ wysunęli 
się na czołowe miejsca Kostuja 
Ignacy — ślusarz na oddziale 
wytwórni elektrod, dzięki które
mu osiągnięto najwyższą do
tychczas produkcję na urucho
mionych 2 prasach 149,8 proc. 
normy. .

Wśród pracowników wytwór
ni „W ierte ł“ pierwsze* miejsce 
zajęły szlifierki: Anna Kuczka 
osiągając w lipcu 183 proc. nor
my, Anna Lisowska —  153 proc,, 
plaska rz Emanuel Nobls — 160 
proc., walcownik Leopold Kraw
czyk — 207 proc., prostowacz 
Mieczysław Dyrka — 185 proc. 
oraz Franciszek Szota — 146 
prpc. Wyróżniona została rów
nież Matyla Płoch za wysoką 
wydajność pracy w charakterze 
III kowala.

ry  sprzedał 1 tonę cukru, przeznaczo

S a c ru o M d t?  o b o l u ka rlS i zostali I “ w o ln o r S ^ c h ^ p m ^ ła s ^  górników. Liczba przystępujących do 
g rzyw ą  PO S ił mihona zł̂  każde. sobie pieniądze uzyskane z ró ż -| współzawodnictwa rośnie z dnia na

Na 10 miesięcy obozu pracy w  M i- | y ' dzień.

Odbudowa kra ju  i wyścig pracy
Z obrad woj. konferencji aktywów ZWM i OM TUR w Rzeszowie

(O d naszego korespondenta)
Przy bardzo licznym  udziale człon- j 

ków obu organizacji ze wszystkich po
wiatów, odbyła się w  Rzeszowie woje
wódzka narada aktywów ZWM i  OM 
TUR, poświęcona planom realizacji u- 
mowy zawartej przez władze central
ne obu organizacji.

Na konferencję przybyli z Warsza
wy. Góralski, sekretarz generalny 
Głównego Zarządu ZWM, Kryaanka — 
sekretarka KO OM TUR oraz członek 
Głównego Zarządu ZWM, Maziarz.

Obi ady zagaił poseł, tow. Rajkowski, 
sekretarz W K PPS, któ ry omówiwszy 
szeroko polityczne i  gospodarcze per
spektywy sojuszu PPR i  PPS stw ier
dził, iż Jednolity fron t p a rtii robotni
czych Je»t podstawą dobrobytu i  poko
ju  Polski Ludowej. Z ramienia KW 
PPR zjazd pow itał tow. d r Tkaczow, 
któ ry życząc młodzieży pomyślnych 
obrad oświadczył, iż celem obu partii 
robotniczych jest zapewnienie młodzie
ży jak  najlepszych warunków życia i 
kształcenia się.

Z kole i gen. sekr. ZWM. Góralski, 
szeroko •¡.marnoty, urapół-

pracy obu organizacji, kładąc nacisk 
na udział młodzieży w  odbudowie kra
ju  i  zachęcając zebranych do organi
zowania wspólnych wyścigów pracy. 
Omawiając stopień uświadomienia 
społecznego i  politycznego młodzieży 
niezorganizowanej, mówca zaapelował 
do obu bratnich aktywów, by zacieś
niwszy współpracę drogą wspólnej ak
c ji kulturalno-ośw iatowej w pływ ali na 
przebudowę młodego społeczeństwa 
polskiego w duchu postępu i  demokra
c ji.

O wspólnych zadaniach obu organi
zacji m ówiła następnie sekr. CK OM 
TUU Krysanka wskazując młodzieży 
je j zadania na najbliższą przyszłość: 
wzmożony udział w  odbudowie kraju, 
w  akcji o zwiększenie produkcji i  w 
walce z gospodarczym szkodnictwem. 
Wiele uwagi mówczyni poświęciła- 
wspólnej akcji oświatowej wzywając 
zebranych, by objęli nią również mło
dzież niezorganizowaną, wyrywając Ją 
spod wpływów wstecżnictwa 1 ciem
noty.
M MMtAAgntłrtnnaj dpfcusjt aktywiści

obu organizacji om ówili dotychczaso
we osiągnięcia i braki na odcinku 
wspólnej współpracy oraz sprecyzowa
l i  form y współdziałania na najbliższy 
okres, z uwzględnieniem specyficznych 
potrzeb kulturalnych i  gospodarczych 
terenu.

Na zakończenie zebrani uchw alili re
zolucję, mocą której oba aktywy zobo
wiązują się: przeprowadzić analogicz
ne narady OM TUR i ZWM na wszyst
kich stopniach organizacyjnych, dla po 
dniesienia poziomu ideologicznego i  o- 
światowego zorganizować wspólne kur 
ty , a następnie szeroką akcją uświada 
miającą objąć młodzież niezrzeszoną 
oraz młodzież szkół średnich. W celu 
podniesienia stopy życiowej mas pra
cujących, oba aktyw y wezmą energlcz 
ay udział w  walce ze spekulacją i  szko 
dnictwem gospodarczym, a dla przy
śpieszenia odbudowy kra ju , zorganizu 
ją  wspólnie młodzieżowy wyścig px*a- 
cy w Państwowych Zakładach Lotn i
czych w Rzeszowie i  M ielcu, w Hucie 
Stalowa Wola i  w  Państwowej Fabry- 
<M Wagonów m Sanoku, c.

Z MIAST I WSI
NPLONY STANOWIĄ POKUSĘ 

N IE TYLKO DLA KOBIET 
Przed sądem doraźnym w Łodzi 

stanęło 5 pracowników fabryki poń
czoszniczej Otto Hau, którzy wyko
rzystując energię, urządzenia 1 suro
wiec fabryczny, rozpoczęli na własną 
rękę produkcję nylonów.

DOKĄD SIĘ ZAJEŻD2A 
NA DĘTYCH DĘTKACH 

W Jeleniej Górze aresztowani zo
sta li M. Spiechowicz I K . Lwów, 
pracownicy Zjednoczenia Kopalń 
Rudy Żelaznej, którzy dorabiali się 
m ajątku kupując zepsute opony 
I dętki, figurujące zresztą w  rachun
kach jako nowe, co unieruchomiało 
transport 1 powodowało przerwy 
w dostawie rudy do hnt.

NIEZW YKŁY POł.OW 
Rybak Kozłowski c Tolkm icka 

złow ił fokę wagi 50 kg.
LEKARZU, WYLECZ SIĘ SAM 
Przed sądem doraźnym w Sosnow 

cu stanęli strażnicy Państw. Zakła
dów Przemysłu Wełnianego, Jan 
Jabłoński, St. Grzyb 1 T. Dzido w - 
skl, którzy dopuszczali się systema
tycznych kradzieży na terenie po
wierzonej ich pieczy fabryki. W yrok 
opiewa na 6, 5 i  S lata więzienia.

W OZORKOWIE STRZĘPIŁ SOBIB 
OZ0R

Na dwa lata obozu pracy skazany 
został Br. Graczyk z Ozorkowa za 
podważanie autorytetu Kom isji Spe
cjalnej przez rozsiewanie wiadomości 
o rzekomej korupcji funkcjonariu
szy KS.

WIZERUNEK JEDNEGO 
„ZDENAZIFIKOW ANEGO"

Na karę śmierci skazany został 
SS-owlec Karol Spaetlich, który w 
czasie nalotu zabił Polaka za to, fte 
znalazł przy nim  parę ka rto fli, eo 
podciągną! pod paragraf w alki z ra 
bunkiem. Pod okupacją angielską 
Spaetlich został w swoim czasio 
zdenazifikowany i otrzymał 
na kapitana policji.



r Sfr. 5

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski miasta Olsztyna ogła

sza przetarg nieograniczony na wykona
nie instalacji elektrycznej automatycznego 
oświetlenia ulic i placów Olsztyna.

Oferty w zalakowanych kopertach nale
ży składać do skrzynki ofertowej do dnia 
29 września 1947 r. godzina 12 w Zarzą
dzie Miejskim Miasta Olsztyna pokój Nr 
87, w którym to dniu o godzinie 12. nastą
pi otwarcie ofert w gabinecie Prezydenta 
Miasta. Do oferty natęży dołączyć kwit 
Urzędu Skarbowego na Wadium w wyso
kości 2%  oferowanej sumy. a

Bliższych informacji, udziela Wydział 
Techniczny Zarządu Miejskiego w Olszty
nie, pokój Nr 86, w godzinach urzędo
wych, tamże do obejrzenia plany instala
cyjne. oraz do nabycia podkładki koszto
rysów ofertowych.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
oddania robót częściowo, zmniejszenia ro
bót bez ograniczenia, wolnego wyboru o- 
ferenta bez jakiegokolwiek odszkodowa
nia .oraz unieważnienia przetargu bez po
dania powodów.
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Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 

w Warszawie ogłasza przetarg nieograni
czony na wykonanie 1000 par pantofli ze 
skóry własnej pocztowej dla pracowni
ków pt. Okręgu zatrudnionych w salach 
aparatowych telegraficznych i telefonicz
nych.

Oferty w zapięczętowanych i zalakowa 
nych kopertach z napisem na kopercie: 
„Oferta na wykonanie pantofli“ należy 
składać do dnia 30 września 1947 r. godz. 
10 do skrzynki ofertowej Dyrekcji.

Bliższe informacje oraz wzory ofert o- 
trzymać można w Oddziale Gospodar
czym Dyrekcji ul. Nowogrodzka 45 w/m 
IV  piętro klatka schodowa D pokój Nr 5, 
w godzinach biurowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo po-- 
dzialu wykonania, zmniejszenia lub 
zwiększenia ilości wyboru oferenta bez 
względu na cenę oraz unieważnienia prze 
"targu bez podania przyczyn i ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań:

2727

W numerze z dnia 7-go września w  ogłoszeniu 
Inżynieria i  Budownictwo zaszła pomyłka za
miast wyrazu Przedstawicielstwo powinno by< 
Przedsiębiorstwo 2719

Podaje się do pu b licz 
ne j w iadom ości, że Pre 
zydent M iasta St. 
szawy, ja ko  szef adm i
n is tra c ji ogólnej I I  in 
s ta n c ji, decyzją z dn ia 
18 w rześnia 1947 r .  L . 
Dz. 014-4749-AN3-162-47
na zasadzie a r t. a rt. 2 
(1) a rt. 3 (2) p k t. 4 i  5 
de kre tu  z dn ia  10.XI. 
1945 r .  o zm ian ie i  usta
le n iu  im io n  i  nazw isk 
(Dz. U .R.P. N r  56 poz. 
310) u d z ie lił ob. M A  JM  A  
N O W I H E N R Y K O W I za 
m ieszkałem u w  Warsza
w ie , p rzy  u lic y  K o w e l- 
sk ie j n r  4 m . 7 urodzo
nem u dn ia  15.V„1910 r .  
w  W arszawie synow i 
Saula i  P a u lin y  z dom u 
Pozner zezwolenia na 
zm ianę nazwiska rodo
wego M A JM A N  na na
zw isko K A M IŃ S K I. 
__________  ____ 2725

Podaje się do pu b licz 
ne j w iadom ości, że Pre 
zyden t M iasta S t. W ar
szawy, ja k o  szef ad m i
n is tra c ji ogólnej I I  in 
s tan c ji, decyzją z dn ia  
30 s ie rpn ia  1947 r .  L . 
Dz. 0i4-4363-AN3-150~47 

|  na zasadzie a rt. a rt. 2 
(1), 3 (2), p k t. 4 i  a rt. 
10 (2) p k t. 2 de kre tu  z 
dn ia  10.XI.1945 r .  o zm ia 
n ie  i  us ta len iu  im io n  i  
nazw isk (Dz. IJ.R.P. n r 
56, poz.- 310) u d z ie lił ob. 
G U R F IN K IE L  ARONO
W I za^mieszkałemu w  
W arszawie, p rzy  u l. 
B ru ko w e j n r  30 m . 15, 
urodzonem u dn ia  20 lu 
tego 1898 ro k u  w  W ar
szawie, synow i Ignace
go i  Ju s tyn y  z domu 
B lum enszte in  zezwole
nia na zm ianę nazw is
ka rodowego G U R FIN - 
K IE L  na nazw isko BOR 
K O W S K I i  im ien ia  

!j AR O N  na im ię  A L E K - 
i SANDER.
■_____  2726

t f TRYBOM WOLNOŚCI“ 
= organ PPR =

P rz e ta rg
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego rozpisuje prze

targ nieograniczony na wykonanie przeróbek istalacji central
nego ogrzewania prasę niskoprężną w budynku „Q“ Wytwór
nia P.M.T. w Radomiu w związku z projektowaną instalacją 
klimatyczną. Firmy fachowe reflektujące na powyższe roboty, 
zechcą się zgłosić po podkładki ofertowe do Wydziału Budo
wlanego, Referat Instalacyjny Dyrekcji P.M.T., Warszawa, ul. 
Nowy Świat 4, pokój 90 w godzinach 12 —  15 codziennie, gdzie 
również mogą zapoznać się z projektem przeróbek i otrzymać 
szczegółowe informacje, dotyczące wymienionych robót. Ter
min złożenia ofert pod wskazanym wyżej adresem ustala się na 
dzień 25 września 1947 r. godzina 13. Otwarcie ofert nastąpi 
tegoż dnia o godzinie 14.

Dyrekcja P.M.T. zastrzega sobie wolny wybór oferenta 
i oraz prawo unieważnienia przetargu w części lub w całości 
| względnie dowolne ograniczenie zakresu robót, 
j 2650

Przetarg nieograniczony
Komenda Główna Milicji Obywatelskiej ogłasza przetarg nieo
graniczony na:

U prebadowę tarasu w Gmachu ICG.M.O.
2, budowę 2 baraków na Golędzinowie, i  f ^  '

.... 3. remont stropu piwniczego w budynku K.O.M.O. * .
Oferty w zalakowanych kopertach oddzielnie na każdą robotę 

z napisem wymienionych robót, należy składać w Komendzie 
Głównej Milicji Obywatelskiej, przy ul. Karowej Nr 14/16, 
w Wydziale Zaopatrzenia pokój Nr 101 do dnia 24.IX.1947 r. 
godz, 11.

Otwarcie ofert nastąpi w  obecności firm dnia 24.IX.1947 r̂.
Przetarg 1 o godz. 11.

tf 2 „  „  12.
» 3 ,, „ 13.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy Komendy Głównej M, O. 
na wpłacone wadium w wysokości 1% od sumy oferowanej.

Informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać w Komendzie 
Głównej M.O. Wydział Zaopatrzenia pokój Nr 101.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta, lub unieważnie
nie przetargu, bez podania przyczyn i zwrotu kosztów.

2729

P R Z E T A R G  NIEOGRANICZONY
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska Nr 35, II piętro, 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie remontu 2 dźwi
gów osobowych w gmachu Sądów Grodzkich przy ul. Leszno 
Nr 53.

Oferty należy składać do dnia 29.9.1947 r.do godz. 12 w  War
szawskiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O, ul. Cho
cimska Nr 35, II piętro, pokój Nr 8, w godz. od 9 —  12, gdzie też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetar
gowe za zwrotem kosztów. 2728

GŁOS S P O B T O W Y  

Polacy i Czesi prowadzq
„Six Hays'”

(Od specjalnego wysłannika).
ZLIN , 17.9.1947 r. We wtorek roz

poczęła się sześciodniówka mótocyklo 
wa, która zgromadziła na starcie naj 
lepszych motocyklistów Europy. W 
pierwszym dniu zawodów na starcie 
stanęli zawodnicy reprezentujący o- 
siem państw. Ze zgłoszonych zawod
ników nie startowali Austriacy, któ
rzy nie zostali dopuszczeni do konku 
rencji zespołowej ze względu na nie- 
przynależność do FICM. (Międzyna
rodowa Federacja Motocyklowa) o- 
raz Belgowie, którzy nie staw ili się 
do startu.

Pierwszy etap prowadził ze Zlina 
przez Uherski Bród, Topolczany, 
Bańską Bystrzycę, Iławę i  z powro
tem do Zima, B ył to najdłuższy etap, 
k tó ry tylko  cztery zespoły przejecha
ły  bez punktów karnych, a m ianowi
cie: 1 drużyna Polski (Brun, Zym ir- 
ski, Dąbrowski), 1 zespół Czechosło
wacji, 1 skład Holandii i Szwajcaria. 
Druga drużyna Polski otrzymała 1 
punkt kafny na skutek opóźnienia się 
Markowskiego na punkt kontrolny. 
Obydwa zespoły polskie startowały w 
konkurencji o nagrodę przeznaczoną 
dla zwycięskiego zespołu, jadącego 
na maszynach obcej produkcji.

Ponadto motocykliści „Okęcia“ bio 
rą udział w  konkurencji klubowej, 
jednak jak  dotychczas jadą z przysło 
wiowym „pechem“ , gdyż Urbaniak 
wycofał się z raidu na skutek zepsu
cia się ru rk i doprowadzającej benzy
nę, co kosztuje cały zespół 100 pkt 
karnych za każdy dzień, wobec czego 
drużyna „Okęcia“  zarobiła już 600 
pkt. karnych liczonych z „góry“ .

W drugim  etapie „S ix Days“ , trasa

prowadziła od Starego Hrocenkoy» 
przez Banavce — Previdenz a — E.u- 
zomberok — Z ilina  Puchov 1 Z lin
i wynosiła 417.9 km. Trasa drugiego 
dnia wyścigu była krótsza jednak wy 
magała od zawodników większego 
wysiłku ze względu na stosunkowo 
dużą szybkość, którą musieli rozwi
nąć na trasie. Drugi etap przyniósł 
za sobą zasadnicze zmiany w klasyfi
kacji ogólnej. Wczorajsi nasi przeciw 
nicy (Szwajcaria, Holandia), którzy 
także przyszli na metę bez punktów 
karnych, w drugim  dniu „Six Days“  
u trac ili na trasie paru swoich zawod
ników, wobec czego jedynym konku
rentem dla naszej drużyny pozostał 
ty lko  zespół czeski. Z naszych zawód 
ników. W najlepszej form ie znajduje 
się Stanisław Brun, który w drugim 
dniu „sześciodniówki“  przyjechał na 
mete z poważnym zapasem czasu. Po
ważne ¿martwienie sprawił Dąbrow
ski, k tó ry zaledwie na dwie m inutty 
przed czasem zameldował się na me
nie drugiego etapu.

Według dotychczasowych w yni
ków w konkurencji o „Srebrną Wa
zę“  prowadzą na razie ex equo na 
pierwszym i  drugim  miejscu bez puk 
tów karnych Czechosłowacja i  Pol
ska. Na trzecim miejscu znajduje się 
Polska B z 60 pkt. karnym i, 4) Szwaj 
caria — 100 pkt., 5) Holandia — 112 
pkt., 6) Włochy — 141 pkt. 7) Cze
chosłowacja B — 200 pkt., 8) Holan
dia A  — 200 pkt., 9) Węgry — 322 
pkt

W dniu wczorajszym nastąpił start 
do trzeciego etapu „S ix Days“ . Spra
wozdanie z niego podamy w numerze 
jutrzejszym.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
Handlowe

BRYLANTY — biżuteria -  
złoto r -  srebro — zegarki — 
Kupiio — Sprzedaż. Now j 
Śwlaj 48. Nowak. 4688

S TO LA R N IA  Mechaniczna, 
St. P ió rek . W ykonyw a ro 
b o ty  budow lane, m eble. 
Z ło ta  41. 1T

A R TY STY C ZN E  W yrob y  
W l. M ieczn ik  W arszawa, 
M arszałkowska IW, p rz y j
m u je  zam ów ien ia : R oboty 
graw M Kkle, zdobnicze, b rą  
zy (m in ia tu ry  pom ników ), 
ry c ie  he rbów  w  kam ie 
n iach . N agrody sportow e.

Z A K Ł A D  S to la rsk i Tom a
szewski Jan. W ykonu je  
m eble, urządzenia b iu ro 
we, tan io , so lidn ie . C hm ie l 
na S9. 35

I CEM ENT, wapno, supremę, 
papę, smołę, le p ik , p a rk ie t 
dębow y oraz inne  m a te ria 
ły  budow lane poleca ze 
sk ładu ir iż . K w ia tko w sk i, 
M okotow ska 47.

328

D E S K I budow lane, s to la r
skie, podłogowe, kan tów kę, 
lis tw y , poleca ze składu 
Inż . K w ia tko w sk i, M oko
tow ska 47. 327

STO LAR KĘ budow laną, 
ja k  fu t ry n y , okna, d rzw i, 
pod łog i w y ko n u je  szybko 
Inż. K w ia tko w sk i, M oko- 
tow ska 47._________ 328

DRZEW O opałowe suche, 
sosnowe poleca ze sk ładu 
In ż , K w ia tk o w s k i, M oko
tow ska 47." 329

St. K O Z ŁO W S K I W arszta
t y  E lek tro techn iczne W ar
szawa, u l. N ow ogrodzka 48, 
Te le fon  8-51-64.

135

A R YTM O M E TR Y , m aszyny 
do pisania, liczen ia . K upn o  
— sprzedaż. Mechaniczne 
W arszta ty  na p raw y. Jan Ja 
w o rsk i, W arszawa. C hm ie l 
na 26. Tel. 88-330.

237

Z A K Ł A D  Urządzeń E le k t
ryczn ych  B olesław  K ac
przak, W arszawa, C hm ie l
na 35 w yko n u je  ro b o ty  in -
sa laćyine e lek tro techn icz
ne. 20

FOTO - S jechanika Warsza 
w a A l, S ikorskiego 27 Fo
tog ra ficzne A p a ra ty  i  p rzy  
b o ry . K upn o  — Sprzedaż 
— N apraw a. W arszta t na
p ra w y  na m ie jscu .

305

Meble
TA P C Z A N Y , am erykan k i, 
fo te le , m aterace, tan io  so
lid n ie , w y ko n u je  wszelk ie 
ro b o ty  S półdz ie ln ia  P racy 
Tap icerów  -  D ekora to rów , 
Zgoda 4, Now ogrodzka 23.

M E B LE  ko m p le ty , sz tuk i 
pojedyńcze, tapczany, po
leca B rodow sk i, M arszał
kow ska 117. 287

W Y TW Ó R N IA  M e b li F rań  
Ciszek L iszka Poznańska 13 
gotowe ko m p le ty , sz tuk i po 
jedyńcze. Solidn ie , n ied ro 
go. 18

D R ZW I, okna, fu t r y n y  Ust 
w y  w yko n yw a  S to la rn ia  
Mechaniczna, Tow arow a 4.

110

Lekarskie
D r K R A JE W S K I, Wene
ryczne, skórne — N ow o
grodzka 44 Lecznica 8—17.

118

A K U S Z E R K A  L is iecka  po
ra dy , zam ów ienia, nieza
m ożnym  ustępstwo — Pra 
ga — Ząbkowska 30.

1*»

D r D Y R LA C Z Tadeusz
C horoby skórno-w enerycz
ne u l. Targowa 48.

140

STARSZY Felczer, B o rkow  
sk l d łu g o le tn i p ra k ty k  szpi 
ta la  skórno-w enerycznego. 
Praga, B ru ko w a  trzydz ieś
c i m ieszkania piętnaście.

141

Hanka
KUUSY samochodowe Zw . 
Zaw. T ransportow ców  R. 
P. Praga, Kępna 17 te le fon  
7613. P rz y jm u je  zapisy no
w ych  kandyda tów  od godz 
9 — 17. Z n iż k i dla człon
ków  P a r t i i P o litycznych .

B U C H A LTER Y JN E  ku rsy  
S zylle ra  p rz y jm u ją  nowe 
zapisy w  dn ie  powszednie, 
rano 9—11. W arszawa, K ró 
lew ska 31. 207

K U R SY księgowości d la  po 
czą tku jących  zaawansowa
nych. System przebitkowy 
i  inne. R am owy plan ko n t. 
Zapisy — Praga, Szeroka 
17 róg  F lo riańsk ie j godz. 
16—19. 206

G IM N A Z JU M  H andlow e I 
L iceum  A d m in is tra cy jn e  
S towarzyszenia Szkół Han 
d low ych  w  W arszawie, — 
Brzeska 9 (daw n ie j Szero
ka 38) Nauka popo łudn io 
wa. Zap isy  p rz y jm u je  kan 
ce laria  godz. 13—18

308

Prace
5 U R ZĘ D N IKÓ W  z d ługo
le tn ią  p ra k ty k ą  hand lu  za
granicznego spec. fa k tu ro 
wanie , ję zyk  angie lsk i, po
szuk iw an i. O fe rty  składać 
R.S.W. „Prasa** D z ia ł Re
k lam  I Ogłoszeń, W -w a, 
Smolna 13. 277

2 PR AC O W N IKÓ W  umysłO
w ych, handel zagraniczny, 
ję zyk  fra ncusk i, ang ie lski, 
re fe re n tów . Poszukiw an i. 
O fe rty  składać R.S,,W. ,.Pra 
sa*\ D zia ł R eklam  i  O gło
szeń W -w a, Sm olna 12.

278

B U C H A LTER  b ilans is ta  *  
w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  w  
przem yśle poszukuje posa
d y  w  W arszawie, o fe rty  
pod „B u c h a lte r“  R. S. W. 
„Prasa** Smolna 13 D z ia ł 
Ogłoszeń. 314

KRAW CÓW  *4 poszukuje 
pracy do magazynu ew en
tua ln ie  p ryw a tn ie  Górecka 
Sab. M okotów , N aruszew i
cza 16 m  6. 318

C E N TR A LA  R ybna poszu
k u je  m a js tra  wędzarza (so
larza) do P rze tw ó rn i w  
Szczecinie. W a ru n k i p łacy 
do um ow y. O fe rty  składać: 
W ydz ia ł P ersona lny W ar
szawa, u l. P uław ska 20.
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Z o n b y
U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dow ody osobiste na nazwis 
ko  Sokół E dm und zaświad
czenie R K U  Trzebnica, k a r 
tę  rozpoznawczą n r  530689 
L e g itym ac ję  PPR n r  50-640 
w ydaną w  Trzebn icy.
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Różna
Z A K Ł A D  zegarm istrzow 
sk i D ie tr ic h  W ik to r egzy
s tu je  od 1905 ro ku  Marsza* 
kowska 101 fachow a napra 
wa zegarków  i  stoperów.

270

ZAKŁAD Elektrotechnicz
ny . N ap raw y aparatów
elektrom edycznych ; 1
ków , trans fo rm a to rów , Ń o  
w y  Ś w ia t 48. Lew andow ski 
W rońsk i. 262

A R YTM O M ETR Y — maszy 
n y  do pisania, liczen ia , ka 
se tk i m etalowe, w ieczne 
p ió ra  — kupno  — sprzedaż
— Naprawy. S. Credo, Mar 
szałkowska S9, w ejście oa 
K oszykow ej. 265

Z A K Ł A D  w yrob ów  M eta
low ych  oraz A rtys tyczn ych  
z Brązu, S. G. Rosmański, 
W arszawa, u l. Piusa X I  n r  
20. 321

C H ŁO DNICE do samocho
dów nowe, reperacja , w y 
m iana, Senatorska 33. 275

G U Z IK I Damskie, męskie 
specja ln ie  dla la le k  poleca 
W acław  Jam io łko^yski M ar 
szałkowska 108 sklep 39 I  
p ię tro . 263

PR AC O W N IA  o k ryć  dam 
skich, sukien , m a te ria ły  
w łasne, powierzone. S iko r
skiego 28. 258

PARASOLE, w yrób  w łasny 
Franciszek Ryczer, sukc., 
M arszałkow ska 101. F irm a 
egzystu je od r .  1892. 313

O R G A N IZA C JA  m łodzieżo 
w a za trudn i in s tru k to ró w  
św ie tlicow ych  oraz k ie ró w  
n ika  tea tra lnego zespołu 
objazdowego. L ic zym y  na 
pe łnow artościow e s iły  fa 
chowe. M okotow ska 25. 
Zw iązek W a lk i M łodych, 
w ydz. ośw iatow y.

RADIO-odM ornlld, wzmac
niacze. o d b io rn ik i samochO 
dowe, naprawa, ins ta lu je  
koncesjonowany zakład
dlom echaniczny E, Baft- 
cżak Tórgowa 5.

«
ROW ERY dziecinne od szeó 
c iu  la t, w yko n u je  P ieczyń
sk i S tan is ław  Warszawa, 
Z ło ta  35. i «

K R E M  „L a n o l“  usuwa pie
g i, opaleniznę, w yb ie la  ude 
lik a tn ia  „K a lo te ch n ika " 
W -wa, Szpitalna 6.

249

K A N A L IZ A C Y JN E , Wodo
ciągowe, Ogrzewnicze i Sa 
n ita rn e  a r ty k u ły  poleca 
„Technosan“  Próżna 5.

138

L A K IE R N IA  samochodowa 
odświeżanie w szelkich 
p rzedm io tów  skórzanych. 
Targowa 28. 260

B U C H A LT E R  b ilans is ta  Z 
w ie lo le tn ią  p ra k tyką  w 
przem yśle poszukuje po
sady w  W arszawie, o fe rty  
pod „B u c h a lte r“  R. S. W. 
„P ra sa “  Smolna 13 D zia ł 
Ogłoszeń. 314

RIC H AR D  W R IG H T  831

SYN AMERYKI
ggmsssasmsassamms prze k melcer

Oczy jego przebiegły pokój, i napotkały Gu- 
sa, G.H. i Jacka. Zauważyli, że im się przygląda 
1 podeszli bliżej.

—  Ach, jak mi szkoda, Bigger —  powiedział 
Jack, nie podnosząc oczu.

—  Nas też męczyli — powiedział G.H., jak
by chcąc tym Biggera pocieszyć —  ale pan 
Erlone i pan Max wyratowali nas. Próbowali z 
nas wyciągnąć mnóstwo szczegółów, dotyczą
cych rzeczy, których nigdyśmy nie robili, ale 
nie dowiedzieli się niczego.

—  Może coś zrobić dla ciebie, Bigger? —  spy
tał Gus.
, —  Wszystko w porządku — powtórzył Big
ger —  posłuchajcie, idąc odprowadźcie ma do 
domu.

—  Ależ naturalnie —  przyrzekali.
Znów zapadło milczenie, nerwy Biggera na

prężone były aż do bólu.
—  Jak ci się szyje, Wera, w tej sławetnej 

Ymce? — spytał wreszcie.
Wera mocniej zacisnęła piąstkami oczy.
—  Ach Bigger —  zapłakała matka starając się 

by coś poprzez jej łzy zrozumiał —  Bigger ko- 
chaneczku, ona nie chodzi dalej do szkoły. 
Wszystkie inne dziewczęta gapiły się na nią. 
wstydziła się...

Więc tak, żył i działał w  myśli, że jest sam, a 
teraz zobaczył, że tak nie jest. Inn i cierpieli za 
jego winy. Jakkolwiek gorąco błagałby ich o 
przebaczenie, nie będą mogli przebaczyć. Ro
dzina była częścią jego samego, nie tylko krwią 
ale i  duchem. Siedział teraz na pryczy a matka 
klęczała u jego nóg. Twarz jej uniesiona była 
ku jego twarzy, oczy próżne były spojrzenia, 
patrzyły one wyżej teraz, kiedy zgasła ostatnia 
ziemska nadzieja.

— Modlę się za ciebie, synu, to wszystko, co 
mogę teraz dla ciebie zrobić —  powiedziała. — 
A przecież Bóg sam wie, że zrobiłam co mogłam, 
dla ciebie, siostry twojej i brata. Sprzątałam, 
prałam i prasowałam od rana do nocy całymi 
dniami, ile tylko sił w  starym ciele. Zrobiłam 
wszystko, co mogłam, synu, a jeżeli tam cze
goś w  mojej robocie dla was brakowało, to ty l
ko dlatego, że nie umiałam lepiej. Twoja bied
na stara ma nic więcej nie potrafi dla was zro
bić. Kiedy usłyszałam, co się stało, padłam na 
kolana pytając Boga, czy źle cię wychowałam. 
Błagałam go, żeby m i pozwolił nieść twój krzyż 
za moje winy«wobec ciebie. Kochaneczku, two
ja, biedna stara ma nic więcej dla ciebie zrobić 
nie może. Jestem stara i to wszystko jest nad 
moje siły. To koniec mojej podróży. Posłuchaj,

synku, twoja biedna, stara ma chce ciebie o coś 
prosić... Oto kiedy będziesz sam, padnij na ko
lana i porozmawiaj z Bogiem... Błagaj go, by 
cię oświecił. Nic ci więcej nie pozostało. Synu, 
obiecaj mi, że tak uczynisz.

—  Amen —  dodał.z przejęciem pastor.
—  Zapomnij o mnie, ma. —  powiedział Big- 

ger.
—  Synu, nie mogę cię zapomnieć. Jesteś mo

im małym chłopczykiem. Urodziłam ciebie.
—  Zapomnij, ma.
—  Synku drżę o ciebie. Nic na to nie mogę 

zrobić. Ocal swoją duszę! Nie będę miała spo
koju na tej ziemi, dopóki nie usłyszę, że od
szedłeś w łasce Boga błagając jego pomocy. 
Bigger, ciężko nam było na tym świecie, ale 
jakoś znosiliśmy to, bo byliśmy razem, prawda?

—  Tak — wyszeptał.
—  Synu, możemy zawsze być razem, znam ta

kie miejsce, gdzie znów możemy się spotkać. 
Bóg tego dokazał. To on wyznaczył nam miej
sce spotkania, gdzie będziemy żyli bez strachu 
Cokolwiek się tutaj stanie, w  bożym niebie 
będziemy razem. Bigger, twoja stara ma bła
ga cię, żebyś jej przyrzekł, iż będziesz się mo
dlić.

—  Dobrze mówi synu —- dodał kaznodzieja.
—  Zapomnij o mnie, ma —  odrzekł znowu 

Bigger.
— Synu, czy nie chciałbyś znów zobaczyć 

wojej starej ma?
Powoli podniósł się usiłując dotknąć twarzy 

matki rękami i  powiedzieć jej „tak“. Ale czy
niąc to nie mógł się oprzeć myśli, że było to 
kłamstwo, że nigdy już jej nie zobaczy, kiedy go 
zabiją. Ale matka była wierząca, jest to jej 
ostatnia nadzieja, to tylko trzymało ją na po
wierzchni przez wszystkie te ciężkie lata. A te-

z, kiedy sprowadził na nią nieszczęście, wie

rzy mocniej jeszcze. Wreszcie ręce jego dotknę
ły  jej twarzy i powiedział z westchnieniem 
(wiedząc, że nigdy się tak nie stanie, wiedząc, 
że serce jego nigdy nie uwierzy, wiedząc, że 
razem ze śmiercią wszystko skończy się na za
wsze).

—  Będę się modlić, ma.
Wera przybiegła do niego z pocałunkami, na

wet Buddy wyglądał, jakby mu dziękował. Ma
tka bvła taka uszczęśliwiona, że potrafiła tylko * 
płakać. Jack, G.H. i Gus uśmiechali się. Wre
szcie matka wstała i objęła go.

— Chodź tu, Wera — jęknęła.
Wera podeszła.
—  I  ty, Buddy.
Buddy podszedł.
—  Obejmijcie brata ramionami.
Stali więc pośrodku pokoju płacząc, złączeni 

ciasno ramionami. Bigger panował nad swoją 
twarzą, nienawidząc ich, czując na sobie skon
centrowaną uwagę tamtych spod ściany. Matka 
mamrotała modlitwę, którą intonował kazno
dzieja.

-— Panie, tu oto jesteśmy, może po raz osta- 
tni. Tyś mi . dał te dzieci, Panie, i kazałeś 
mi je wychować. Jeślim uchybiła obo
wiązkom swoim, Panie, to tylko przez nieświa
domość (Amen). Długo były przy mnie te bie
dne dzieci, jest to wszystko, co posiadam. Boże, 
daj mi się znów z nimi połączyć, kiedy prze
miną troski tego św 'a. (Usłysz ją, Panie!). Bo
że, daj mi się z nimi spotkać tam, gdzie ich 
będę mogła miłować w spokoju. Pozwól mi po
łączyć się z nimi poza grobem. (Ulituj się, Je
zu!). Dajesz ucho modlitwom naszym. Panie, 
a ja błagam Cię o to w imię syna twego. Je
zusa Chrystusa.

Amen i niech Bóg cię błogosławi, siostro 
Thomas —  powiedział kaznodzieja, (d n , y
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